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Siły antysocjalistyczne w CSRS
jeszcze nie kapitulują

® Wznowienie wydawania gazei praskich €» PsodLi 
nadal dezorganizują życie • Ważne wydarzenia w działalności 

partii i organów państwowych
Korespondenci PAP w Pradze donoszą: w środę, 4 wrześ­

nia, w Pradze ukazały się „Rude Pravo”, popołudniówka 
„Veczerni Praha” oraz organ Komitetu Wojewódzkiego KPCz 
środkowych Czech — „Svoboda”.Te trzy dzienniki ukazują się już regularnie. Inne gaze­ty natomiast ukazują się nie­regularnie, tak że trudno mó­wić o ustabilizowanych warun kach ich pracy. Również jeśli idzie o inne środki przekazu, sytuacja cze dość odległa od bilizacji. W środę

masowego jest jesz- pełnej sta wieczorem
Po trzęsieniu z emi w Iranie

Nieprzerwana akcja 
pomocy dla ofiarNieprzerwanie trwa akcja niesienia pomocy ofiarom trzę sienią ziemi w Iranie.

W środę Międzynarodowy Czerwony Krzyż wystosował apel o przysyłanie do Iranu leków, namiotów, kocy, ubrań. Apel podkreśla wyjątkowo ciężką sytuację na terenach dotkniętych katastrofą. Licz­bę rannych określa się tam na około 50 tys. osób, ponad 100 000 ludzi pozbawionych zo stało dachu nad głową.Transporty żywności, le­ków i ubrań od czterech dni nieustannie transportowane są mostem lotniczym na obszary dotknięte katastrofą.
W środę do prowincji Cho rasan nawiedzonej trzęsie­niem ziemi przybył szach Ira­nu Reza Pahlawi wraz z mał­żonką. Osobiście chce on kie­rować akcją pomocy dla ofiar katastrofy. Reporterzy dono­szą o wstrząsających scenach spotkań władcy Iranu z miesz kańcami prowincji Chorasan. Szach wziął na wychowanie dwoje dzieci osieroconych wskutek ostatniego katakliz­mu. (PAP)
Wznowienie prób 
z Rabini Apollo

Trzech kosmonautów amerykań 
skich weszło ponownie do kabiny 
Apollo, aby przeprowadzić różne 
ćwiczenia w związku z zaplanowa 
nym na październik wystrzele­
niem tej kabiny w przestrzeń kos 
miczną z załogą ludzką. Wszelkie 
doświadczenia z kabiną Apollo zo 
stały wstrzymane półtora roku te 
mu, od momentu tragicznej śmier 
ci trzech innych kosmonautów 
amerykańskich, którzy spłonęli w 
tej kabinie podczas prób naziem­
nych. (PAP) '

Kolejna seria 
transplantacjiW nocy z środy na czwartek w klinice w Cleveland (USA) przeprowadzono nową seryjnątransplantację serca i nerek.Dawcą była 25-letnia 

ra Smith, która zmarła padku drogowym.Serce przeszczepiono dowi Lawsonowi, a po 
dwóchBarba po wyHowar jednejnerce Robertowi Clapperowi i Charlesowi Mundy. Seryjna transplantacja trwała dwie i pół godziny.Według ostatnich doniesień wszyscy trzej pacjenci czują się dobrze. (PAP)

wznowiła swój program cze­chosłowacka telewizja.Dyrektor Agencji Prasowej CTK oświadczył, że spodziewa się, iż jego agencja podejmie' normalną pracę w czwartek. Tak więc ponowne włączanie środków masowego przekazu do normalnej cyrkulacji życia, kontrolowanego przez władze partyjno-rządowe, odbywa się powoli i napotyka jeszcze wie­le przeszkód.
Oczywiście tam gdzie nie ma 

normalnie funkcjonującego apara 
tu informacji, wkracza wróg. Ob 
serwatorzy wydarzeń stwierdzają, 
że środa, 4 września dała wiele 
dowodów ożywienia w nowej dzie 
dżinie ofensywy ze strony sił an­
tysocjalistycznych w Czechosłowa 
cji. Nie wyeliminowano jeszcze cał 
kowicie ulotek, które w dalszym 
ciągu są rozlepiane na murach 
miast tak. że prasa i radio cze­
chosłowackie musiały nawet ostat 
nio treść niektórych z nich de­
mentować. Idzie tu zwłaszcza o 
te ulotki, które zawierają fałszy 
we interpretacje treści umów 
moskiewskich.

Ale nie tylko ulotki znajdują się 
w arsenale sił antysocjalistycz­
nych. Obecnie najczęściej wyko­
rzystuje się kłamliwą i oszczerczą 
plotkę podawaną z ust do ust. fał 
szywą pogłoskę zmierzającą do 
wywołania niepokoju i wzburze­
nia społeczeństwa. Były przykła 
dy zorganizowanych aktów dezin 
formowania i prowokacji. Tak 
np., jak donoszą z zachodnioczes- 
kich obwodów, pojawili się tam 
nieznani osobnicy, podający się za 
przedstawicieli komitetu obwodo­

wego i przestrzegali miejscową 
ludność przed „nawiązywaniem 
przyjaznych stosunków z okupan 
tami”. Rzecz w tym, że właśnie 
w owych okręgach w ostatnich 
dniach przerwano tamę nieufno­
ści i właśnie tam przyjacielskie 
stosunki między miejscową lud­
nością a żołnierzami armii sojusz 
niczych zostały zadzierzgnięte.

Zapewne również oświadczenie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych CSRS powiadamiające, że 
władze czechosłowackie nie pod­
jęły żadnych kroków ograniczają 
cych wolność osobistą pracowni­
ków frontu kulturalnego pozosta­
łe w ścisłym związku z ofensywą 
plotek i oszczerstw.Zgodnie z napływającymi in formacjami w dalszym ciągu odnotować należy wiele waż­nych wydarzeń z życia partyj nego. Prezydium KC Komuni­stycznej Partii Słowacji zwo­łało na czwartek, 5 września plenarne posiedzenie Komite­tu Centralnego. Na terenie ca łej Czechosłowacji odbyło się już wiele plenarnych posie­dzeń okręgowych komitetów KPCz m. in. w Bratysławie.

Nixon rozpoczął 
kampanię 

przedwyborcząKandydat na prezydenta USA z ramienia partii republi kańskiej Nixon rozpoczął w środę kampanię przedwybor­czą wybierając do tego celu Chicago, gdzie odbywa się kon wcncja partii demokratycznej.W otwartym samochodzie przejechał on głównymi ulica mi Chicago.Nixon celowo postanowił rozpocząć swoją kampanię od Chicago, gdyż zamierza przy­ciągnąć na stronę republikań­ską rywali kandydata partii demokratycznej, Humphrey’a. W najbliższych dniach odbę­dzie on tournee po 8 uprzemy słowionych stanach północnej części kraju. Największe zna­czenie kandydaci obu partii przywiązują do kampanii w stanie Illinois. (PAP)

Wydanie AB 
Nr 212 (7638)
Rok wyd. XXIV

Ceno 50 gr

Ostrawie, Brnie, w Pilźnie, w Usti n/Łabą i w Czeskich Bu dziejowicach. We wszystkich tych okręgach uczestnicy kon­ferencji partyjnych wyrazili zaufanie dla kierownictwa par tii. Uczestnicy plenum Braty-Dokończenie na str. 2

Przygotowania 
do 20 rocznicy 

powstania KRŁ-D
Cały naród koreański przygoto­

wuje się obecnie do uroczystych 
jubileuszowych obchodów dwu­
dziestolecia powstania KRL-D. 
Mimo nawału związanych z tym 
zajęć normalnej codziennej pracy, 
nie zapomina się tutaj o bratnim 
narodzie polskim. Wymownym do 
wodem tego rodzaju stosunków łą 
czących oba kraje oraz internacjo 
nalizmu proletariackiego są arty­
kuły które ukazały się w takich 
pismach jak: „Mindzu Dżoson” a 
przede wszystkim w organie 
Partii Pracy Korei „Rodong 
mun”

„Narody koreański i pnUki 

KC 
Sin-

znaj
dują się daleko od siebie ale są 
mocno związane węzłami przyjaź­
ni i wspólnej walki przeciwko im 
perializmowi o zwycięstwo wiel­
kiej sprawy socjalizmu i komuni­
zmu” — pisze „Rodong Sinmun” 
powołując się na wypowiedzi Kim 
Ir Sena. Naród koreański, zawsze 
popierał, popiera i będzie czynnie 
popierać walkę narodu polskiego 
przeciwko groźbie agresji ze stro­
ny imperialistów amerykańskich, 
militaryzmu zachodnioniemieckie- 
go oraz słuszne stanowisko rządu 
PRL w sprawie granicy na Odrze 
i Nysie”. (PAP)

40 miliardów „Jesieni - 68“

Co tym razem zakupią handlowcy?
Na wczorajszej konferencji prasowej dyr. E. Lehwark 

poinformował dziennikarzy w imieniu organizatorów jesień 
nych Targów Krajowych o charakterze zbliżającej się im­
prezy. Jej rozmiary określa ogromna oferta wystawców wo­
bec handlu, której ogólna wartość ma wynieść 40 mld. zł.
Jest to więc największa jak i 
wych.Czołowym wystawcą będzie przemysł kluczowy. Obok przemysłu lekkiego i jego naj większej oferty, zwłaszcza w kontraktacji odzieży, obuwia i dziewiarstwa, wystąpi do­rocznie przemysł ciężki pre­zentując wzbogaconą gamę ar tykułów konsumpcyjnych trwa łego użytku oraz przemysł' meblarski. Drugą co do wiel­kości ekspozycji będzie wy­stawa spółdzielczości pracy. Trzecią — spółdzielczości za­opatrzenia i zbytu. Ci ostatni wystawcy pokażą się tym ra­zem w jeszcze bardziej niż do tychczas pogłębionym układzie branżowym. Zapewni to lepszą weryfikację wzorów i przej­rzystość oferty dla handlu.Nad realnością propozycji sprzedaży ze strony wystaw­ców czuwać będą jak i poprze dnio liczne komisje weryfika­cyjne oraz w czasie Targów — Państwowa Inspekcja Handlo wa. Niezależnie od tej podsta­wowej formy TK, znajdziemy tu również wystawy problemo we jak np. wynalazczość i ra cjonalizacja w handlu, nowo­czesność w domu i zagrodzie wiejskiej czy pokaz nowocze­snych opakowań. Innym ta­kim praktycznym pokazem, będzie ustawienie na ulicach Poznania wzorcowych kiosków iowocarskich.Targi Krajowe staną się tak

J. Szydlak wśród 
młodzieży ZMWDo Mierzyna koło Między­chodu przybył wczoraj I se­kretarz Komitetu Wojewódz­kiego PZPR Jan Szydlak by spotkać się z młodzieżą zrze­szoną w ZMW. Gościa powitał przewodniczący Zarządu Woje wódzkiego ZMW — Józef Sci- 

bisz przedstawiając mu głów­ne problemy dyskusji nad te­zami zjazdowymi prowadzo­nej w szeregach młodzieży wiejskiej. Zapoznał on rów­nież zebranych z dorobkiem ZMW w Wielkopolsce, który wyraża się przede wszystkim w czynach produkcyjnych i społecznych.„Każdy kłos na wagę złota” oto akcja, która została przyję ta z dużym uznaniem przez wielkopolską wieś. Brało w niej udział około 20 tys. mło­dych.I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak omówił niektóre pro­blemy międzynarodowe oraz rozwój wydarzeń i aktualną sytuację w Czechosłowacji. J. Szydlak zapoznał również młodzież ZMW z głównymi problemami pracy partyjnej przed V Zjazdem oraz z per-spektywami gospodarczymiWielkopolski w okresie przy­szłego planu 5-letniego. Naj- ważniejszymi zadaniami sto-jącymi przed naszym regionem w tym okresie są: rozwój in­westycji rolnych, intensyfika­cja produkcji, rozwój mecha­nizacji i rozbudowa placówek służących podnoszeniu kultu­ry życia. (—)
Kiesinger udał się 

do TurcjiKanclerz boński Kurt-Georg Kiesinger rozpoczął w czwar­tek przed południem 10-dnio- wą podróż do Turcji, Iranu i Afganistanu. (PAP)
10 bm - VII plenum 

CRZZ
10 bm. rozpocznie w Warsza­

wie obrady VII posiedzenie 
plenarne CRZZ poświęcone o- 
mówieniu zadań związków za­
wodowych w świetle tez KC 
PZPR na V Zjazd Partii. Ple­
num rozpatrzy także sprawoz­
danie z wykonania budżetu 
CRZZ za r. nb. oraz sprawy 
organizacyjne. Przewiduje się, 
że obrady trwać będą dwa 
dni.

dotąd propozycja dostaw targo- że dla uczestników i zwiedza­jących swoistą trybuną dys­kusji przedzjazdowej. Każdy z nich będzie mógł wziąć u- dział w specjalnej ankiecie pod hasłem „twój głos na te­mat dalszego usprawnienia pracy handlu i poprawy pro­dukcji rynkowej”, (zs)
Jesienne* manewry 

Bundeswehry
Bundeswehra przygotowuje 

do jesiennych manewrów 
się 

woj-
skowych, mają to być manewry 
na wielką skalę. Weźmie # nich 
udział 41 tys. żołnierzy w tym 
1 brygada armii amerykańskiej, 
12 tys. pojazdów wojskowych oraz 
2 tys. transporterów 
Zapowiedziano także 
samolotów. Manewry 
się 16 września. (PAP)

i czołgów, 
udział 300 
rozpoczną

Instytut Gallupa

Johnson coraz bardziej niepopularnyJohnson osiągnął obecnie szczyt niepopularności w USA. Nigdy jeszcze wyniki sondażu opinii publicznej nie były tak niepomyślne dla niego jak o- becnie.Instytut Gallupa przeprowa­dził w tych dniach sondaż o- pinii publicznej USA na te­mat jego popularności. Na py tanie czy zapytany aprobuje

Koncentracja sił partyzanckich 
w rejonie Sajgonu

Antyreżśmowe nastroje wśród ludności

Jak podaje Agencja France Presse, w wielu rejonach 
Wietnamu Południowego doszło w środę oraz w czwartek 
do zaciekłych starć między siłami patriotycznymi, a woj 
skami amerykańskimi i reżimowymi. Walki koncentrowa­
ły się w rejonie Sajgonu i wybrzeża oraz w prowincjach 
północnych w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej.Jak zakomunikował amery kański rzecznik wojskowy, w rejonie Sajgonu stwierdzono znaczne koncentracje sił par­tyzanckich. Pomimo nieustan­nego bombardowania tego re­jonu, licznym grupom party­zantów udało się zająć pozy­cje w różnych odległościach. od stolicy Wietnamu południo wego. W nocy z środy na czwartek partyzanci zaatako­wali ugrupowania wojsk re­żimowych w odległości 35 km na zachód od Sajgonu. Patrio ci działali przy silnym wspar ciu własnej artylerii. Nieprzy jaciel poniósł dotkliwe straty. Również w odległości 40 km na północny zachód od Saj gonu doszło do starć między siłami reżimowymi, a oddzia łami partyzantów. Zacięte wal ki w tym rejonie toczą się już od kilku dni. Amerykanie wspomagają wojska reżimo­we artylerią i lotnictwem. Ame rykański rzecznik wojskowy przyznał, że lotnictwo USA straciło tutaj we wtorek 3 he likoptery oraz 1 myśliwiec bombardujący. Zacięte walki toczą się również na północ od stolicy w podsektorze Nhau Gia.W samym Sajgonie przybie rają na sile nastroje antyreżi mowę. Policja sajgońska bez przerwy penetruje domy prze­prowadzając rewizje oraz za­trzymuje wszystkie podejrzą ne osoby cywilne na ulicach. We wtorek władze sajgońskie zamknęły dalsze trzy dzienni­ki.Zacięte walki trwają rów­nież w rejonie delty Mekon- gu. W środę toczyły się one w odległości 100 km na połud nie od Sajgonu w pobliżu miej scowości Tra Vinh. Partyzan ci ostrzelali ogniem artyleryj skim pozycje amerykańskie w rejonie miasta Nha Trang, 320

Izrael zabiega 
o zwiększenie 
pomocy USAW ostatnich dniach w Wa­szyngtonie bawili przedstawi­ciele rządu izraelskiego, pro­wadzili oni rozmowy mające na celu uzyskanie w Stanach Zjednoczonych dodatkowej po mocy gospodarczej dla Izrae­la.W stolicy USA bawi jeszcze m. in. izraelski minister prze mysłu i handlu, ostatnio mia nowany także ministrem fi­nansów, Szerf. W środę prze- prowadził wyższymi kańskimi przeglądu kańskich wych i

on serię rozmów z urzędnikami amery dokonując z nimi izraelsko-amery- stosunków finanso- handlowych. Szerf spotkał się m. in. z amerykań skim sekretarzem handlu Smithem, podsekretarzem sta­nu w ministerstwie skarbu Barrem i pełniącym obowiąz­ki dyrektora banku eksporto- wo-importowego Fauerem.PAP
POGODA

Zachmurzenie umiarkowane, lo­
kalnie skłonności do burz i opa­
dów. Temperatura maksymalna 
od ok 20 stopni na południowym 
— zachodzie do 26 — w centrum 
I 28 — na północnym — wscho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane.

czy nie aprobuje obecnych po czynań prezydenta, 52 procent zapytanych osób odpowiedzia­ło przecząco a tylko 35 pro­cent — twierdząco.Instytut Gallupa wskazuje, że główną przyczyną niepopu- larności Johnsona jest wojna w Wietnamie i polityka Białe go Domu w Azji południowo- wschodniej. (PAP)

km na północny zachód od Sajgonu. Najbardziej ucierpią ło amerykańskie lotnisko woj­skowe oraz dzielnice admini­stracyjne i wojskowe tego mia sta. Według źródeł amerykań skich 39 żołnierzy sajgońskich zostało zabitych. (PAP)
Zapowiedź 

demonstracji 
przeciwników 

wojnyLondyński „Times” publi­kuje w czwartkowym numerze informację, że na 27 paździer­nika br. planuje się zorganizo­wanie w Londynie wielkiej demonstracji przeciwników wojny w Wietnamie. Oczeku­je się, że w demonstracji weźmie udział około 100 osób.Podobne demonstracje 
tej tys.
zostana zorganizowane we Fran> cji, Włoszech i NRF. (PAP)

Sesja ministerialna 
OJA w AlgierzeW środę otwarta została w Algierze konferencja mini­sterialna OJA, w której biorą udział wszystkie państwa członkowskie tej organizacji z wyjątkiem Malawi. Występu­jąc na uroczystości otwarcia Rady Rewolu Bumedien, po „różnego ro- i agresje kolo

przewodniczący cyjnej Algierii, łożył nacisk na dzaju ofensywy nialistyczne”, wymieniając m. in. bunt białych najemników w Kongo, agresję izraelską na kraje arabskie oraz ofensywę przeciwko jedności Nigerii.W dniu otwarcia konferen­cji przedstawiciele państw frankofońskich odbyli specjał ne posiedzenie w ambasadzie Madagaskaru w Algierze po­święcone uzgodnieniu wspólne go punktu widzenia na najważ niejsze kwestie jakie będą o- mawiane. Dyskutowano „bez podejmowania decyzji, które pozostawia się szefom państw” problemy odnowienia sekre­tariatu OJA oraz sprawę wysu nięcia kandydata afrykańskie­go na przewodniczącego naj­bliższej sesji Zgromadzenia O- gólnego NZ. (PAP)
Dodatkowe egzaminy 

na wyższe studia
Ministerstwo Oświaty i Szkolnie 

twa Wyższego postanowiło zorga­
nizować dodatkowe egzaminy 
wstępne na kilka kierunków w 
wyższych szkołach pedagogicz­
nych oraz Uniwersytecie Śląskim, 
w związku z niewypełnieniem li­
mitu przyjęć na I rok studiów w 
tych uczelniach.

Uniwersytet Śląski dysponuje 
jeszcze pewną liczbą miejsc na 
chemii, fizyce oraz wychowaniu 
technicznym. Kandydaci mogą 
składać podania w uczelni do 8 
września; egzaminy wstępne dla 
kandydatów na chemię i fizykę 
odbędą się w dniach 12—17 wrześ­
nia, a na wychowanie techniczne 
— od 20 do 24. 9. br.

WSP w Gdańsku prowadzi do­
datkową rekrutację na chemię, 
WSP w Krakowie — na matema­
tykę, wychowanie techniczne i 
kierunki ogólnozawodowe (elektry 
czny i mechaniczny), WSP w Opo 
lu — na fizykę, chemię i kierun­
ki ogólnozawodowe, a WSP w 
Rzeszowie — na matematykę, fi­
zykę i wychowanie techniczne. 
Maturzyści pragnący studiować na 
jednym z wymienionych kierun­
ków WSP, mogą składać podania 
w uczelniach do 10 września br. 
Egzaminy wstępne w uczelni gdań 
skiej odbędą się w dniach — 20 — 
25. 9., w WSP w Krakowie od 15 
do 20. 9., w WSP w Opolu od 19 
do 21. 9., a w WSP w Rzeszowie 
od 23 do 26. 9. br.

Do egzaminów tych mogą przy­
stąpić osoby, które w br. zdały po 
myślnie egzamin wstępny w ja­
kiejkolwiek innej wyższej uczel­
ni, a nie zostały przyjęte z powo 
du braku miejsc. Ponadto egzami 
ny te są dostępne dla maturzy­
stów z lat ubiegłych, którzy w 
tym roku nie ubiegali się o przy 
jęcie na wyższe studia. (PAP)



Zjazd rasistów 
rodezyjskich

W czwartek rozpoczął się wSalisbury nadzwyczajny zjazd rządzącej w Rodezji partii „Front Rodezyjski”. Na zjeź­dzić omówiony zostanie pro­jekt nowej konstytucji rasis­towskiej. (PAP)
Rekordowa liczba

wyroków śmierci w RPAJak wynika z danych sta­tystycznych opublikowanych przez Uniwersytet w Johannes burgu, liczba wyroków śmier­ci wydawanych przez sądy ra­sistowskie RPA wzrasta syste matycznie od 25 lat. Tak np. w latach 1943—1948 było ich 16, a obecnie co roku wydaje się ponad 100 takich wyro­ków.Tylko przez 2 lata, od lipca 1963 do lipca 1965 w RPA ska zano na śmierć 281 osób, co stanowi 47 proc. wyroków śmierci wydanych w tym okre sie w całym świecie.Komentując te dane, jo- hannesburska gazeta „Star” pisze: „mieszkańcy RPA powin ni spalić się ze wstydu wie­dząc. że na ich kraj przypada połowa wyroków śmierci wy­dawanych w "całym świecie”.PAP
Przed Zjazdem partii

Pomimo skomplikowanej sytuacji politycznej

Pomyślne transakcje polskich 
central handlu zagranicznego
Koniec lipca i sierpień w centralach handlu zagraniczne­

go — to na ogół typowa letnia kanikuła. Tymczasem w tym 
roku, pomimo skomplikowanej i trudnej sytuacji politycz­
nej na świecie, pomimo wysiłków wrogich Polsce kół im­
perialistycznych. usiłujących zakłócić nasze stosunki handlo­
we z zagranicą, wiele central handlu zagranicznego zanoto­
wało większe ożywienie w swej pracy niż w roku poprzed­
nim.W dużym stopniu było to za sługą mobilizacji pracowni­ków, którzy w trakcie dysku­sji nad tezami zjazdowymi wy sunęli nowe propozycje, zmie­rzające do dalszego rozwoju polskiego handlu zagraniczne­go.Intensywna praca toczyła się w centralach także nad przygotowaniem do udziału w poważnych międzynarodowych

W sierpniu przebywało w Polsce wiele przedstawicielizachodnich firm przemysło­wychczym do handlowych, przy niektórych centralprzybyło ich znacznie więcej niż przed rokiem.rokiem.

Począwssy od 1969 r<

Wyższa Szkoła 
Pielęgniarska 

w Lublinie

Wydarzenia w Czechosłowacji

imprezach targowych Damaszku, Izmirze,kach, moe. cają Helsinkach Wiele uwagi handlowcywłaściwej rangi
m. in. w Saloni- i Mal- poświę- nadaniu ekspozy-cjom polskich towarów na tar gach w Brnie i Zagrzebiu. „Cekop” urządza w Paryżu w czasie „dni elektrotechniki polskiej” od 15 września br. specjalistyczną wystawę o poi skiej energetyce. Na wrześnio wej wystawie w Kolonii „Va- rimex” zaprezentuje pełny asortyment polskich narzędzi, z których wiele wyprodukowa no zgodnie z zagranicznymi normami.

Głosy inżynierów
przemysłu spożywczego

Dyskusja przedzjazdowa zatacza coraz szersze kręgi. Wczo­
raj zebrali się w Domu Technika przedstawiciele zakłado­
wych kół NOT, dyrektorzy zakładów i zjednoczeń naszego 
największego (dającego 35 procent globalnej produkcji prze­
mysłowej Wielkopolski) przemysłu rolno-spożywczego, bio-
rac na warsztat jeden problem: konieczność poprawy jako­
ści bazy surowcowej dla tego przemysłu.Jest to sprawa o kapitalnym znaczeniu. Pod względem ilo­ściowym, rynek jest już za­opatrzony w produkty spożyw cze wcale nieźle. Teraz odczu wa się duży nacisk konsumen­tów na poprawę jakości (pie­czywa, wyrobów mleczarskich, mięsnych itp.) produktów oraz wzbogacenie ich asortymentu. Tymczasem w odróżnieniu od takiej np. chemii, która dzięki uszlachetniającym zabiegom technologicznym może zrobić z miernego surowca doskonały wyrób finalny, przemysł spo­żywczy nie jest w stanie zro­bić ze złej mąki dobrego chle ba, lub zastąpić buraka w kon centracie czerwonego barszczu jakimś surogatem.
A propos buraków: fabryki koncentratów spożywczych mo głyby wyprodukować i sprze­dać jeszcze raz tyle czerwone­go barszczu w torebkach (tak że zagranicą), gdyby rolnictwo dostarczyło im odpowiedniej ilości surowca. Niewystarcza­jące są także dostawy określo nych gatunków fasoli, grochu, groszku zielonego, jęczmienia browarowego, chmielu, owsa na płatki, owoców i szeregu innych płodów rolnych. Samo zasygnalizowanie tego faktu oraz sformułowanie postula­tów ilościowych i jakościo­wych ma dużą wartość.Lecz nie tylko o surowco­wych niedoborach na tej nara dzie mówiono. Inżynierowie i technicy przemysłu spożyw -

czego postulowali potrzebę do skonalenia sposobów kontrak­tacji płodów rolnych, mleka i żywca; dobór szlachetniej­szych nasion, sadzonek i ras zwierząt hodowlanych; uspraw nienie skupu; rozbudowę skła dowisk, przechowalni i maga­zynów; stworzenie tak zwane go łańcucha chłodniczego w transporcie surowców i goto­wych produktów spożyw­czych oraz wysunęli wiele innych propozycji podbudowu jąc je bogatą argumentacją.Przedstawiciel Zarządu Głów nego SIT-Spożywców stwier­dził, że była to pierwsza przed zjazdowa narada w tej branży w kraju i wnioski na niej wy sunięte wpłyną na ukształto­wanie postulatów Zarządu Głównego pod adresem cen­tralnych władz gospodarczych.Następne narady tego typu poznańscy inżynierowie żarnie rzają poświęcić modernizacji parku maszynowego, technolo gii wytwarzania oraz rekon­strukcji techniczno-organiza­cyjnej branż, (pch)

Od połowy ub. miesiąca rozpo­
częto podpisywanie kontraktów 
handlowych na rok przyszły.

W „Metalexporcie” na ukończe­
niu jest zawieranie korzystnych 
umów na dodatkowy import z kra 
jów kapitalistycznych jeszcze w 
tym roku (za prawie 17 min zł 
dew.) maszyn dla zakładów dzie- 
wiarsko-pończoszniczych. „Elek- 
trim” sprzedał do Pakistanu prze­
wody wysokiego napięcia za prze­
szło 1 min. zł. dew. „Varimex” za 
notował w sierpniu br. nieco wyż 
sze obroty niż w tym samym mie 
siącu ubr. z NRF i Francją, a 
dwukrotnie wyższe — z Grecją; 
więcej sprzedano sprzętu medyćz 
nego — do Iranu, Pakistanu, Ira­
ku i Brazylii. W tych dniach wpły 
nęło do tej centrali z kanady zna 
czne zamówienie (ok. 250 tys. zł 
dew.) na narzędzia warsztatowe 
„Minex” zawarł kilka poważnych 
kontraktów eksportowych m. in. 
na glinkę paloną do Włoch (za ok. 
pół min. zł dew.). Wieloletnie kon 
takty handlowe z władzami komu 
nalnymi w Turcji przyniosły „Me 
tronexowi” kolejny kontrakt na 
eksport gazomierzy (wartości 250 
tys. zł dew.). Ta sama centrala 
zawarła dwa kontrakty na dosta­
wę wodomierzy i manometrów do 
ZRA (za prawie 300 tys. zł dew.) 
oraz wodomierzy — do Iranu (za 
260 tys. zł dew.). To ostatnie za­
mówienie otrzymaliśmy pomimo 
silnej konkurencji, firm zachód- 
nioniemieckich.Pomyślnie i bez zakłóceń przebiega praca polskich spe­cjalistów na licznych budow­lach przemysłowych, realizo­wanych w ramach kontrak­tów zawartych przez „Cekop”. Wieści takie napływają m. in. od niedawno przybyłych do Iraku ekip budowlanych, przy stępujących do budowy mostu w miejscowości Tirkrit, od bu downiczych 3 cukrowni w Ira nie (w miejscowościach: Esfa- han, Lorestan i Khoj). a także od polskich ekip nadzorują- cych kampanię cukrowniczą w zbudowanej przed dwoma la­ty cukrowni w Hiszpanii. Wy­dajnie pracują polscy fachow­cy przy budowie studni w o- kręgu Derna w Libii.

W związku ze wzrastającymi obrotami między Polską a Szwecją, celowe okazało się u- ruchomienie w ostatnim cza­sie drugiej linii samochodo- wo-promowej Odra port — Malmoe, przeznaczonej głów­nie dla przewozu polskich fry zów do fabryk w Szwecji i im portowanego przez „Paged” pa pieru. (PAP)

Pierwsza w kraju Wyższa Szkoła Pielęgniarska powsta­nie w Lublinie. Zapadła wstęp na decyzja o przyznaniu tej uczelni właśnie Lublinowi.Zajęcia na uczelni rozpocz- ną się w 1969 r. Będzie to 3 lub 4-letnia wyższa szkoła, któ rej absolwentki otrzymywać będą tytuły magistra. Należy podkreślić, że w kraju istnie­je bardzo duże zapotrzebowa­nie na kadry pielęgniarskie z tego typu wyższymi kwalifi­kacjami.Na pierwszy rok studiów przyjętych zostanie 50 kandy­datek. (PAP)

Dokończenie ze str. 1sławy podjęli uchwałę, w któ rej oświadczają, że będą w peł ni respektować uchwały ostat niego posiedzenia KC KPCz.
Opinia publiczna z zainteresowa 

niem przyjęła również opubliko­
wany przez „Rude Pravo” wy­
wiad z przewodniczącym Zgroma-

Stanowisko SER 
zachodniego Berlina 
Zarząd partyjny SED zachodnie 

go Berlina aprobował w środę sta 
nowisko w sprawie wydarzeń w 
Czechosłowacji, stwierdzając, że 
obecnie chodzi przede wszystkim 
o podjęcie w CSRS skutecznych 
posunięć w interesie władzy so­
cjalistycznej, w interesie umocnię 
nia socjalistycznej wspólnoty na­
rodów. (PAP)

dzenia Narodowego J. Smrkov- 
skym. Przewodniczący Smrkov- 
sky oświadczył, że Zgromadzenie 
Narodowe ma zamiar przyczynić 
się do realizacji postanowień moi 
kiewskich i swój program dzia­
łania dostosowuje ono do aktu­
alnych potrzeb chwili. Zapowie­
dział on, że sesja plenarna Zgro­
madzenia Narodowego będzie zwo 
łana w przyszłym tygodniu, praw­
dopodobnie 13 września. Zgroma­
dzenie Narodowe wysłucha oś­
wiadczenia przedstawiciela rządu 
na temat aktualnej sytuacji w 
Czechosłowacji.

Służba zdrowia apeluje do rodziców

2 miliony dzieci nie zaszczepiono 
jeszcze przeciw Heine - Medina
W wyniku przeprowadzonej w całym kraju masowej akcji 

profilaktycznej zaszczepiono przeciw typowi III wirusa 
Heine-Medina ok. 8 min osób. Nie są to więc wszystkie dzie 
ci. Niestety oblicza się, że rodzice nie dopilnowali za­
szczepienia jeszcze ok. 2 min dzieci.Dla nich właśnie organizo­wane są obecnie w całym kraju szczepienia Trwać one będą nych miastach twach od dwóch

dodatkowe. w poszczegól i wojewódz- do kilku dni
Komentarz „Prawdy1

Zawiedzione nadzieje 
polityków z NATOPodjęte we właściwym cza­sie skuteczne kroki sojuszni czych krajów socjalistycznych, które przyszły z pomocą Cze- .chosłowacji, zmusiły polity­ków NATO, przede wszystkim działaczy waszyngtońskich i bońskich, do zrzucenia maski i ukazania prawdziwego obli-cza — pisze w nik „Prawda”.Nawiązując NATO wobec

czwartek dzieńdo planówCzechosłowacji

Kolejny radziecki 
satelita Ziemi

W Związku Radzieckim wystrze 
łono w czwartek sztucznego sate­
litę Ziemi „Kosmos 239” przezna­
czonego do kontynuowania badań 

przestrzeni kosmicznej. (PAP)

„Prawda” stwierdza, że rów- nocześnie z twierdzeniami na temat przebudowy NATO i dostosowania go do nowych zadań w epoce „idyllicznej bu dowy mostów między zacho­dem i wschodem” przygotowy wano największą operację wojskowo-polityczną o bar­dzo daleko idących celach. Zdecydowane posunięcia so­juszniczych krajów socjali­stycznych rozbiły te podstęp­ne’zamysły. Nowa sytuacja w CSRS stanowi dla odwetow­ców bońskich załamanie ich nadziei na oderwanie tego kra ju od Układu Warszawskiego i przekształcenie go w kory­tarz dla Bundeswehry, prowa dzący ku granicom radziec­kim. (PAP) ,

w zależności od liczby dzieci pozostałych do szczepień.W województwach poznań­skim i bydgoskim np. dodatko we punkty szczepień czynne są już od czwartku (5 bm), we Wrocławiu i woj. wrocław­skim zaczynają się od 9 bm. W pozostałych województwach dodatkowa akcja szczepień rozpocznie się przeważnie 10 września i trwać będzie kil­ka dni. W Warszawie dodat­kowe punkty szczepień czyn­ne będą od 10 do 15 bm., a w woj. warszawskim nieco krócej, bo tylko 3 dni, tj. od 10 do 12 bm. włącznie.Szczepienia dodatkowe mają ostatecznie zakończyć się w całym kraju do 15 bm. Jedynie w 2 województwach terminy te się przesuną: w woj. ko­szalińskim trwać będą od 15 do 20, a w katowickim od 16 do 18 bm.
Jeszcze raz więc służba zdro 

wia przypomina i apeluje do 
rodziców o dopilnowanie obo­
wiązku szczepień dzieci i zglo 
szenie się z nimi w tym celu 
do rejonowych poradni dzie­
cięcych. Rodzice, którzy szcze pili swe dzieci w innych wo jewództwach — proszeni są o zgłaszanie zaświadczeń o szczepieniu do szkół bądź przedszkoli, do których uczęsz czają ich dzieci, celem dokona nia właściwych adnotacji w kartotece zdrowia dziecka.PAP

W
w

Antywojenne 
manifestacje 
woj. lubelskim czwartek w Trawnikach

Od początku br., rurocią­giem „Przyjaźń” przepompor wano do Czechosłowacji o 100 tysięcy ton więcej ropy radzie ckiej niż przewidywano w u- mowie. Jedynie w ostatnich dniach sierpnia br. CSRS o- trzymywała codziennie dodat kowo 1000 do 1500 ton tego paliwa.
Agencja 

burga, że 
walę pt.

TASS donos! z Luksem- 
opublikowano tam uch- 
„Jedność w walce ze

wspólnym wrogiem” podjętą przez 
plenum KC Komunistycznej Par­
tii Luksemburga, które odbyło 
się 1 września.

Komitet Centralny KP Luksem 
burga stwierdza, że wkroczenie 
wojsk 5 krajów na teren Czecho- 
słówacji było posunięciem wynika 
jącym z zobowiązań internacjona 
listycznych. (PAP)

Pozdrowienia 
dla żołnierzy WP 
w Czechosłowacji

Dymisja prezydenta 
Konga - Brazzavil!eWedług doniesień agencyj­nych, dotychczasowy prezy­dent Konga - Brazzaville — Massemba-Debat podał się do dymisji. Przebywa on w aresz cie domowym.Kapitan Marien Ngouabi, przewodniczący Narodowej Rady Rewolucyjnej, ogłaszając dymisję prezydenta powie­dział, że nie zdołał on zapew­nić należytego bezpieczeństwa kraju ani utrzymać jedności narodowej. (PAP)
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opracował: leni Walasek.

EZampania wrześniowa 1939 r. 
okoliczności poprzedzające 

wybuch II wojny światowej, prze­
bieg działań zawierający tyle 
przykładów ofiarności i męstwa 
polskiego żołnierza i całego naro­
du, po dziś dzień budzą wielkie 
zainteresowanie społeczeństwa. 
Pewne fragmenty i epizody woj­
ny obronnej Polski w 1939 r., zna­
ne są na ogół społeczeństwu; wy­
starczy wymienić choćby obronę 
Westerplatte, Gdyni i Helu, za­
czepne działania polskich wojsk 
nad Bzurą, obronę Warszawy i 
Modlina czy ostatnią bitwę kam­
panii stoczoną w dniach 2—5 paź­
dziernika pod Kockiem.

Wiele rozdziałów wrześniowej 
epopei polskiego żołnierza mniej 
znanych jest jednak ogółowi. Ca­
łodzienny, zakończony sukcesem 
bój wołyńskiej brygady kawalerii 
z 4 dywizją pancerną Wehrmach­
tu pod Mokrem, obrona polskich 
pozycji pod Borową Górą (2—4 
września) i pod Wizną (9 wrze­
śnia), walki oddziałów armii „Po­
morze*’, usiłujących wyrwać się z 
okrążenia w Borach Tucholskich, 
czy boje wojsk armii „Kraków” 
— to niektóre przykłady walk 
wojska polskiego z najeźdźcą, któ­
re czekają jeszcze na szerszą po­
pularyzację.

Mało znany jest także przebieg 
kampanii jesiennej 1939 r. na 
szczeblu wyższym niż losy żot- 
nierza czy dowódcy kompanii, ba 
terii, szwadronu — praca do­
wództw i sztabów, tragiczne mel­
dunki o postępach świetnie uzbro­
jonych wojsk hitlerowskich, roz-

lnteresu;ąca publikacja MON

„Wojna obronna Polski 1930“
paczliwe próby montowania obro­
ny, ratowania sytuacji na po­
szczególnych odcinkach rwącego 
się frontu. Właśnie ten fragment 
działań ukazuje praca pt. „Wojna 
obronna Polski 1939”, wyróżnia­
jąca się wśród „wrześniowych” 
wydawnictw ostatniego okresu. 
Jest to przygotowany przez Woj­
skowy Instytut Historyczny, a 
opublikowany przez Wydawnic­
two Ministerstwa Obrony Naro­
dowej wybór źródeł archiwal­
nych, zawiera ok. 572 dokumenty, 
w większości opublikowane po 
raz pierwszy. Stanowi ciekawą i 
dostępną lekturę dla szerokiego 
ogółu czytelników interesujących 
się przebiegiem hitlerowskiego 
najazdu i naszych walk obron­
nych w 1939 r.

Część pierwsza tomu obejmuje

la się agresja w atmosferze dy-
wersji i prowokacji ze strony III 
Rzeszy.

Druga część książki, obejmuje 
liczne dokumenty dotyczące prze­
biegu walki z najazdem hitlerow­
skim. Rozkazy operacyjne do­
wódców dywizji, grup operacyj­
nych i armii, ich meldunki o po­
łożeniu własnym i wojsk nieprzy­
jaciela, stenogramy rozmów do­
wódców, a także dokumenty nie­
mieckie, m. in. rozkazy i zarzą-
dzenia 
macht 
dzę o 
1939 f. 
rozkaz

Oberkommando der Wehr- 
— wzbogacają naszą'wie- 
polskiej wojnie obronnej 
Tę część książki kończy 
pożegnalny gen. Kleeber-

dokumenty z 
sierpień 1939 r. 
ty szefów 
głównego do

o kresu 1935 r. — 
Są to m. in. rapor- 
oddziałów sztabu 
szefa sztabu, ra-

porty i sprawozdania inspek­
torów armii i sprawozdania i 
raporty dowódców broni, wytycz­
ne szefa sztabu głównego i inne 
dokumenty pozwalające prześle­
dzić okres poprzedzający wojnę. 
W tej części książki znajdują się 
też dokumenty z ostatnich dni 
przed hitlerowskim najazdem, u- 
kazujące jak nieuchronnie zbliża-

ga do wojsk SGO „Polesie” dato­
wany 5 października o godz. 19.30 
pod Kockiem, po zakończeniu 
ostatniej, a przy tym zwycięskiej 
bitwy regularnych oddziałów WP 
z najeźdźcą.

Opublikowane materiały źródło­
we charakteryzuje sucha forma 
typowa dla tego rodzaju wy­
dawnictw. Ale w zwięzłych zda­
niach dokumentów zawarty jest 
cały heroizm i tragedia wrześnio­
wych dni, 35-dniówa epopeja pol­
skiego żołnierza, który z uporem 
i bohaterstwem wykonywał trud­
ny obowiązek obrony ojczystych 
granic przed agresją najeźdźcy.

i Chełmie Lubelskim odbyły się manifestacje antywojenne.W miejscowości Trawniki pow. Lublin znajdował się w okresie okupacji hitlerowski obóz wyniszczenia. Zginęło w nim około 12 tys. Polaków, Ży dów, Francuzów, Czechów, Wę grów i Holendrów.Pod pomnikiem pamięci, wzniesionym ku czci pomordo wanych złożono wieńce i wią zanki kwiatów. Następnie od­była się uroczystość odsłonię­cia — na budynku rfriejscowej stacji PKP — tablicy pamiątko wej, ku czci kolejarzy pole­głych w czasie hitlerowskiego bombardowania Trawnik w 1939 r. Dokonano także wmu­rowania kamienia węgielnego’ po^l budynek — świetlicę ko­lejarską, która powstanie ja­ko czyn społeczny pracowni­ków drogowych DOKP, za­trudnionych w Trawnikach.Po manifestacji, którą odby­ła się przy dworcu PKP w Chełmie, na budynku stacji odsłonięta została tablica ku czci poległych i pomordowa­nych w latach 1939^45 koleja­rzy regionu chełmskiego.
PAP

Z całego kraju napływają do żołnierzy polskich czasowo przebywających w Czechosło­wacji listy od ludzi pracy z serdecznymi pozdrowieniami i słowami uznania . za ich po­stawę patriotyczną i internac- jonalistyczną w odpowiedzial­nej służbie.Serdeczne pozdrowienia i sło wa uznania przekazały żołnie rzom polskim m.in. załogi po­nad 40 fabryk, spółdzielni pra cy i przedsiębiorstw Pomorza.Wiele listów nadeszło rów­nież z terenu woj. szczecińskie go. „W imieniu całej załogi, portowej organizacji partyjnej, rady zakładowej, samorządu robotniczego oraz portowej or­ganizacji ZMS i dyrekcji, pra­gniemy przesłać wam serdecz­ne, braterskie pozdrowienia — pisze załoga portu Szczecin — jesteśmy pełni uznania dla wa szej patriotycznej postawy, wy sokiego poziomu ideowo-poli- tycznego, którym legitymuje­cie się w obecnych warun­kach trudnej służby”.Załoga Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego wystosowała do żołnierzy polskich list, w którym czytamy m. in: „zda- jemy sobie sprawę, że reakcja, a w szczególności neofaszyści z Bonn i ich protektorzy z USA chcieli wyrwać CSĘS z bratniego sojuszu z państwami socjalistycznymi. Drodzy żoł­nierze, jesteśmy z was dumni, że w tych historycznych zma­ganiach z kontrrewolucją za­chowaliście godną pełną hono­ru i socjalistycznego interna­cjonalizmu postawę. Z morskie go Szczecina przesyłamy wam nasze braterskie robotnicze, stoczniowe pozdrowienia”.Również mieszkańcy Ziemi Lubuskiej nadesłali do żołnie­rzy WP wiele serdecznych lis tów. (PAP)
W Wielkopolsce

Wzrost wypadków 
drogowych 

o 15,5 proc.
Stan bezpieczeństwa na naszych 

drogach — jak informuje Komen 
da Wojewódzka MO w Poznaniu 
— uległ dalszemu pogorszeniu. W 
okresie od 1 stycznia do 31 sierp- 
.nia br. nastąpiło bowiem w Wiel- 
kopolsce (łącznie z Poznaniem) 
2068 wypadków, w których 169 o- 
sób poniosło śmierć, a 1917 dozna­
ło obrażeń. Jeśli te dane porów­
nać z odpowiednimi ubiegłorocz­
nymi okaże się, że liczba wypad­
ków wzrosła o 15.5 procent, zabi­
tych — o 15,7 procent, a rannych 
aż o 20,6 procent.

Szczególnie niepokojąco przed­
stawiają się dane dotyczące wy­
padków motocyklowych. Wpraw­
dzie liczba ich wzrosła „tylko” o 
8,8 procent,' ale liczba śmiertel­
nych ofiar prawie się podwoiła.

(ak)
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I HASZE ROZMOWY |

SPÓŁDZIELCZOŚĆ SZKOŁĄ
partnerami dla zarządów spół dzielni. Obecnie nie zawsze tak bywa. Należałoby więc dą żyć do tego, by w radach zna leźli się ludzie o odpowie­dnich — walorach polityczno -ideowych i kwalifikacjach za

Czynnik rozstrzygający

SPOŁECZNEGO WYCHOWANIA
wodowych — zdolni wowania wnikliwej, tentnej kontroli.

— Radę spółdzielni 
walne zgromadzenie

do spra- kompe-
wybiera 

członków

V

artia — czytamy w Te­zach Zjazdowych — przywiązuje duże znaczęnie do zwiększenia roli* samo rządu spółdzielczego jako for my demokracji socjalistycz­nej zapewniającej równocze­śnie sprawniejsze wykonywa­nie zadań gospodarczych”. Te­mu problemowi poświęcamy rozmowę z długoletnim, zna­nym i cenionym działaczem związkowym — Bronisławem Korytowskim, który obecnie pełni funkcje sekretarza Okrę gowej Komisji Organizacyj­nej Związku Zawodowego Pracowników SpółdzielczościPracy w Poznaniu.
—- Na czym polega 

wewnatrzspółdzielcza?— Organizacja ność spółdzielczości
demokracja

Wkraiu onieraja się na działal- naszym zasa- Bronisław Korytowslci

spółdzielni...— Tak. I tutaj dochodzimy do ważnej współzależności. Zgromadzenie decyduje o tym, jaka będzie rada. Ta ostatnia natomiast w toku swego dzia łania na co dzień ma szerokie możliwości kształtowania po­staw ogółu członków spółdziel ni. Niestety, nie wydaje się, by poziom takiej pracy wycho­wawczej był bliski ideału. Do wodzą tego nie tylko przypadki nietrafnych rad spółdzielni, wyborów do ale równieżnie najlepsze tu i ówdzie sto­sunki międzyludzkie. Niema­ło jest skarg na krzywdzącedecyzje w premiowaniu,wansowaniu,przy itd.
wnej

a-pracy rozdziale robót nakładczej itd.
sygnały świadczą o nieodzo- 
potrzebie wzmożenia pracy

wrze
w kulturzetwórczych rozstrząsa- niach nad tym, co uznane być musi w naszej kultu- za najbardziej istotne na

dach demokracji wewnątrz- spółdzielczej. której podstawo wymi elementami są samorzą dność i dobrowolność. Każdy członek spółdzielni ma czyn­ne i bierne prawo wyborcze. Władze spółdzielni wszystkich stopni są wybierane przez członków i w każdej chwili mo ga być orzez nich odwołane. Działalność zarządów i praco wn.ików podlega kontroli spo łecznei ogółu członków i wy­branych przez nich organów samorządu spółdzielczego. Przedstawione formy działa-

wania licznych zobowiązań dla uczczenia V Ziazdu par­tii. I tak np. do 1 sierpnia br. załogi snółdzie^i zrzeszonych w OZSI zadeklarowały czyny produkcvin<* wartości 33,5 min zł. a spółdzielnie pracv skunio ne w WZSP — postanowiły zwiększvć n 27,2 min zł produ

wychowawczej jako warunku pra 
widłowego rozwoju demokracji 
spółdzielczej. Czy nowy związek 
zawodowy skupiający pracowni­
ków spółdzielczości będzie soju-
sznikiem samorządów 
kac.ii działalności 
czej?— Chcemy w tej

w intensyfi 
wychowaw-dziedzinie

keje rynkowa. eksnortowa i
n’a nie umożliwiająszerokichkowskich mas do ictwa w zarządzaniu

włącza- ; człon- uczestni-mająt-kiem soołecznvm i w kierowa niu przedsiębiorstwem społecznym.
— Jak sprawdza się to w 

tyce?
prak-— W Polsce Ludowej ruchspółdzielczy rozwija sie bar-dzo dynamicznie i wszech­stronnie. Na wielu odcinkach przyczynia się do umacniania gospodarki narodowej i do spo łecznej aktywizacji ludzi pra cy. To ostatnie zjawisko po­twierdza m. in. fakt podejmo

usługi. źnaema cześć tvch zo bowiązań została już zrealizo wana.NiewatnHwie osiągniecie, dodajmy nie notowane dotych czas w historii polskiego ru­chu spółdzielczego, nie ozna­czała jednak wca^e. że nie a- ktuolne są postulaty zawarte w Tedach, a skierowane nod adresem spółdzielni. Jed­nym z najważniejszych wyda­je sie bvć postulat zwiększe­nia zakresu i skuteczności kon troli społecznej sprawowanej przez organa samorządu spół dzielczego.
— Rozwój takiego procesu nie 

jest orzecież hamowany przepisa 
mi statutowymi spółdzielczości.— Chodzi o to. by radv spół dzielni były równorzędnymi

działać wspólnie i przyczyniać się do coraz lepszego kształ­towania zaangażowanych, oby watelskich postaw członków spółdzielni, do rozwijania kul tury współżycia w procesie pracy i w życiu codziennym. Szczególną opieką pragniemy otoczyć młodzież. Chodzi tu więc o udzielanie pomocy szkole, rodzicom i opiekunom w przygotowaniu młodego po kolenia do pracy i życia w społeczeństwie. Chodzi rów­nież o współdziałanie z orga­nizacjami młodzieżowymi w kontynuacji tego procesu. O- znacza to szczególne uwzglę­dnienie takich elementów jak adaptacja młodego pracowni- ko do środowiska pracy, roz­wijanie socjalistycznego współ zawodnictwa i zapewnienie młodvm udziału w społecznym systemie zarządzania. . .......Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

najbliższe lata i w jaki spo­sób zadania owe najsensow­niej spełniać, uczestniczyć po­winien chyba każdy z nas. Za chęcają do tego „Tezy na V Zjazd Partii”, przywiązujące wielką wagę do aktywnego u- czestnictwa obywateli w ży­ciu kulturalnym. Nic w tym dziwnego, gdyż mamy blisko stuletnie tradycje społecznego ruchu kulturalnego. Dodajmy: autentyczne uczestnictwo sze­rokich kręgów społecznych w życiu kulturalnym i tworzeniu nowych wartości zdetermino­wało nasz model organizacyj­ny kultury i jej treść, zgodną z kierunkiem rozwoju sił spo­łecznych oraz ich interesem życiowym.Oczywiście walka o rzeczy­wiste uczestnictwo w kulturze całego społeczeństwa, a więc o wcielenie w życie programu kultury zdemokratyzowanej, upowszechnianej, różne miała nasilenie w mijającym ćwierć wieczu. Dzisiaj świadomi je­steśmy w pełni, że rozwój ory ginalnej kultury narodowej i kształt polskiej kultury socja­listycznej, rozstrzyga się w wa runkach maksymalnej aktywi zacji intelektualnej i emocjo­nalnej każdego Polaka. Podsta wowym warunkiem takiej wła śnie aktywizacji jest odpowied nia organizacja społeczna ży­cia kulturalnego. Mówiąc krót ko: dynamiczny ruch społe­czny stanowi ogromną, życio­wą rację w duchowym życiu na szego narodu, rację wielokrot nie sprawdzoną.Na rację ową zwracają u- wagę Tezy KC PZPR. „Partia przywiązuje dużą wagę — czy tamy w V-tej części Tez — do dalszego rozwoju społecznego ruchu kulturalnego. Organiza cje związkowe, młodzieżowe i społeczne, jak też instytucje zawodowe i placówki kultura! ne powinny starać się o stwo­rzenie sprzyjających warun-ków do rozwoju tej aktywnego uczestnictwa turze”.Nie wszędzie niestety
formy w kulistnieL PUMO WydawucłiW- WglT

Bogusław Kogut — „Misja poru­
cznika Kuny”. Nowa powieść o 
partyzantce i żołnierce, o wolno­
ści, którą trzeba wywalczyć. Zł. 14.

„Pozdrawiam moje miasto”. Wy 
bór najlepszych wierszy o naszym

dwudziestolecia powojennego (wy 
boru dokonał Józef Ratajczak) bo 
gato ilustrowany grafika i ma­
larstwem o tematyce poznańskiej 
Zł. 20.

Przemysław Bystrzycki — „A- 
nu’ka”. Nowy tom opowiadań poz 
nańskiego pisarza. Temat — spra­
wy wojny i przeżycia wojenne bo 
haterów. Akcja dziele się na 
frontach II wojny światowej. Zł. 
18.

Jerzy Szatkowski — „Nie znam 
żadnego śpiewu”. Debiut młodego 
poety poznańskiego. Zł. 8.

baków 
Zł. 14.

Marta 
„Wiem 
wierszy

Jerzy 
flota”.

mieście napisanych okresie
Józef Narkowicz — „Powrót na 

sobotę”. Opowiadania z życia ry-

PŁK EUGENIUJZ W I 1 L I C Z IWAŃCZYK

wybrzeża koszalińskiego.

Aluchna Emelianow — 
i nie wiem”. Nowy tom 
poetki ze Słupska. Zł. 12.

Pertek ,Druga mała
Drugie wydanie popularnel

książki o losach Polskiej Mary­
narki Handlowej podczas II woj­
ny światowej. Zł. 45.

Edmund Puzdrowski — „Nie­
zmienność”. Wiersze. Zł. 10.

Veijo Meri — „Korzenie na 
wietrze”. Jeden z najwybitniej­
szych utworów współczesnego pisa 
rza fińskiego. Zł. 20.

ją po temu odpowiednie wa-runki, Toteż Tezy postulujązmniejszenie dysproporcji w poziomie kulturalnym poszczę gólnych regionów kraju i śro­dowisk •społecznych... Jedną z dróg do tego wiodących wska zują Tezy: „Związki Zawodo­we powinny ściśle współdzia­łać z radami narodowymi... w racjonalnym rozwoju i wyko­rzystaniu placówek socjalnych, kulturalnych, wypoczynko-wych artystyczno-sporto­wych”. W innym miejscu pod kreślą się podobne zadania związków spółdzielczych w rozwoju kulturalnym społe­czeństwa.
2 PARTYZANTKI

Odnalazłem „Felka” i ówczesnego sekretarza obwodowego 
PPR Mariana Baryłę ps. „Bartek”. Zrelacjonowałem sprawę 
i natychmiast przystąpiłem do pracy, mając na uwadze otrzy-

DO POLSKI
manę wytyczne w Warszawie.

Pierwszy dzień na stanowisku 
myślałem. Uderzeniem w ramię 
chwilowej zadumy - mówiąc -

Szefa Sztabu Obwodu - po- 
wyrwal mnie tow. „Felek” z 
nie martw się, nie taki wilk 
Czerwona odbiera Niemcom

Nie można w krótkiej wy­powiedzi przytoczyć wszy­stkich zawartych w Tezach myśli, ujmujących problem ru chu społecznego i jego znaczę nie w życiu kulturalnym naro du. Wszystkie one zapładniają do dyskusji i zachęcają do po­szukiwań konstruktywnych rozwiązań w każdym konkret nym środowisku. Powiedzmy tu sobie jasno: bez tego życie nasze nie stanie się ciekawsze, bardziej wyraziste. Zwłaszcza tam, gdzie szarzyzna przygnia ta, gdzie siła naporu •społeczne go jest słaba, a wysiłek z o- sobna działających ludzi niemoże być współmiernytrzebami i wiska.Niepokoi nierzadkie
aspiracjamizwłaszcza zjawisko

Z po- środo-wcale obceso-wego traktowania działaczy społecznych przez biurokra­tów różnego autoramentu. Nie jest dobrze, że zaledwie w po łowię powiatów istnieją re­gionalne i lokalne stowarzyszę nia kulturalne. A i te, w spo rej przecież części, działają w dużej izolacji społecznej, bez należytej pomocy władz miej scowych oraz organizacji ma sowych.Inny problem stanowi nie­mała grupa hołdująca swois­tej emigracji psychicznej. My­ślę o ludziach wykształconych, o dużych możliwościach wzbo gacenia życia środowiska (i sensowniejszego zorganizowa­nia własnego życia), a przecież kurczowo trzymających się narzuconego sobie rynsztunku megalomanii, szyderstwa i bez

płodnego krytykanctwa, mai- kontenctwa i utyskiwań na „zapyziałą prowincję”, zapa­trzenia się w rzekomą wyż­szość życia w „metropoliach kultury”. Jakoś nie potrafią oni rozejrzeć się dookoła, za uważyć możliwości krytyczne go myślenia i twórczego dzia­łania. Na szczęście emigranci ci stanowią element podatny do sprowadzenia „na ziemię”. Szansę tę upatruję w regio­nalnym ruchu społeczno-kultu ralnym.Warto również uważniej przyjrzeć się różnym pseudo- działaczom. Tym wszystkim, którzy pokrzykują z przytu­pem i oklaskują własne „suk cesy”, którzy zamiast praco­wać, wypinają pierś na orde­ry. Wielu z nich zasłania swo je nieróbstwo rzekomą pracą społeczną i rzeczywiście wszę dzie ich pełno, tylko nie w miejscu pracy zawodowej. In ni z kolei wstręt do społecz­nego działania maskują rze­komymi przykazami zwierzch ności. Ukryci za tarczą „prze pisów odgórnych” bądź „wyż­szych racji” szastają groszem publicznym, uniemożliwiają pełne wykorzystanie lokali „własnych” domów kultury, sal, księgozbiorów, ośrodków wypoczynkowych itp. Posta­wy te, sprzeczne z rzeczywis­tym interesem społecznym, do syć nas nadenerwowały i dla tego należy się im zdecydowa ny odpór ze strony społeczne­go ruchu kulturalnego. Właś­nie w oparciu o Tezy i zgod nie z nimi.
CZESŁAW KAŁUŻNY

0 miejsce dla
fabrycznego Edisona

Trzeba w przedsiębiorstwach 
wydatnie przyśpieszyć prace 
zmierzające do poprawy profi­
lu produkcyjnego przez wyco­
fywanie z produkcji wyrobów 
przestarzałych oraz ulepszanie 
technologii wytwarzania.

(z tez na V Zjazd PZPR) Postęp techniczny to prze­de wszystkim nowe ma­szyny, urządzenia, nowe technologie wytwarzania. Jak wynika z danych statystycz­nych GUS, jeden zastosowany w praktyce gospodarczej wy­nalazek, daje przeciętnie pra­wie 670 tys. zł. oszczędności rocznie. W ubiegłym roku efekty ekonomiczne płynące z zastosowania pomysłów racjo­nalizatorskich i wynalazków, dały naszej gospodarce blisko 6 miliardów złotych.W ciągu ostatnich lat nasi inżynierowie i technicy, na­ukowcy i robotnicy wzboga­cili technikę o szereg nowych wartościowych wynalazków.I tak „dorobiliśmy się” próż niomierza jonizacyjnego — nie zwykle cennego narzędzia tech niczno - naukowego, zautoma tyzowanej ściany wydobywczej typu „ASI”, nowej oryginalnej metody otworowej eksploata­cji siarki, udoskonalonej kon­strukcji stalowni konwerto-
W Radomiu po przeprowadzeniu obserwacji należało w razie 

spokoju wsiąść do jednego z pociągów udających się w kie­
runku Skarżyska.

W wypadku obławy, należało pójść dalej i wsiąść na pierw­
szej stacji za Radomiem. Ewentualnie należało udać się do 
Ostrowca odległego o 70 km bocznymi drogami, rowerem.

Chociaż i te boczne drogi nie były bezpieczne, jakby się na 
pozóf wydawało. Mnie się śpieszyło. Postanowiłem zaryzyko­
wać. Niestety tym razem moąło sie skończyć źle. W chwili, kie­
dy tylko pociaą stonał, rzucili się do wagonów żandarmi i usu­
wali wszystkich jadących, z wyjątkiem oczywiście Volks- 
deutschów jadacych w wagonach oznaczonych „Nur fuer 
Deutsche”. Głośnymi okrzykami „raus" wymieciono wszystkich. 
Pociąg był obstawiony. Na peronie co parę metrów stał żan­
darm. Z miejsca skierowano nas poza budynek stacyjny. Kiedy 
znalazłem sie na wysokości wagonu niemieckiego, odbiłem 
śmiało na żandarma i zapytałem swobodnie po niemiecku: 
„Wie lange steht der Zug?"

„Nicht lange gleich wird abfahren” - odpowiedział Nie­
miec, biorąc mnie za Volksdeutscha.

„Kann ich fuer den Kind Tee auf Bahnhof kaufen?
„Natuerlich” - odrzekl Niemiec uprzejmie.
Jednak nie można było ruszyć się także z dworca na ze­

wnątrz. U drzwi znowu byli żandarmi i funkcjonariusze gesta­
po w ubraniach cywilnych. Tu nie ryzykowałem. Powróciłem na 
peron z zamiarem wejścia do wagonu niemieckiego. W tym 
momencie usłyszałem wołanie w języku niemieckim: „koleja­
rze wsiadać". To samo powtórzono w jeżyku polskim. Poszedłem 
śmiało zn kolejarzami, których było kilkunastu. Kolejarze wy­
siedli w Skarżysku, a ja pojechałem dalej.— 87 —

straszny, jak go malują. Armia
animusz i chęć do życia, a my popracujemy tak, aby się dra-
nie czuli nie lepiej jak na froncie. 

Popracujemy — odpowiedziałem.

PIERWSZE KROKI NA STANOWISKU SZEFA SZTABU

Obejmując stanowisko szefa sztabu obwodu należało doko­
nać w pierwszym rzędzie analizy dótychczasowej pracy sztabów 
obwodowych i okręgowych AL.

Ale na podstawie ich tragicznej historii trudno było wycią-
gnqć głębsze wnioski praktyczne, chyba 
ności zachowania ściślejszej konspiracji 
z konfidentami gestapo.

Zdawałem sobie dobrze sprawę, że jeśli

odnośnie koniecz-
natężenia

trudności te
duże w skali Ostrowca, to co tu dopiero mówić o skali

walki

sq tak 
obwo-

du. Próbowałem więc sięgnąć do praktyki sztabów obwodo-
wych.

W rozmowach z płk. „Felkiem" mogłem odtworzyć 
w jakichś fragmentarycznych zarysach przebieg pracy 
poprzedników.

Pierwszym dowódcą obwodu na początku 1943 roku 
toni Grabowski „Antek”, „Czarny Antek”.

choćby 
naszych

byl An-

Pełnomocnikiem KC Partii był w tym czasie Władysław Sko­
wroński - „Młot”. Był to okres początkowy i raczej chodziło 
tu przede wszystkim o zdobywanie bazy politycznej, ponieważ 
nie było jeszcze praktycznie czym dowodzić.

Od czerwca 1943 r. dowódcą Obwodu III GL został płk. 
„Sęk” - Józef Małecki, sztab składa, sie w tym czasie z 3 osób. 
Szefem sztabu obwodu był płk. „Felek” — Adrian, oficerem 
informacji Gruszczyński. — 88 —

rowo-tlenowej, urządzenia do ciągłego odlewania stali, no­wej technologii obróbki łopa­tek turbinowych, nowej miedzi,metody spawanianowoczesnej mas*zyny cyfro­wej, laserów molekularnych dużej mocy, technologiimywan a tlenu glinku krajowych itp. itd.Są to wynalazki na światową, rewelacje
otrzy- z glinskalę tech-niczne świadczące o olbrzy­mich możliwościach polskiej nauki i techniki.Ale obok nich były setki, ty siące wynalazków i pomysłów racjonalizatorskich na skalę skromniejszą, jednego zakła­du lub kilku branż, nie mniej jednak cennych i potrzebnych.

Wzrost który 
nie zadowalaW ciągu dwóch ostatnich lat liczba składanych projek­tów wynalazczych wzrosła o 26 proc., a oszczędności jakie przyniosły zrealizowane wnios ki wzrosły w stosunku do ro­ku 1965 o przeszło 33 proc.To są aktywa bezspornych os:ągnięć. Mimo to, w kręgu ludzi odpowiedzialnych za po­stęp techniczny mówi się na-

dal o ujemnym zjawisku zbyt wolnego wdrażania postępu technicznego w naszej gospo­darce, o niedostatkach panują cych w tej sferze działania.Co budzi szczególny niepo­kój? Zacznijmy od zjawiska określanego przez fachowców jako „białe plamy” w dziedzi­nie postępu technicznego. Pow stają one w tych zakładach gdzie nieznany jest ruch wy­nalazczy i racjonalizatorski Np. w Hucie Będzin jeden zgło szony projekt przypada na pięciu pracowników, a w Hut­niczym Przedsiębiorstwie Re­montowym aż na 152.Innym ujemnym zjawiskiem jest wzrost liczby nierozpatrzo nych projektów wynalaz­czych i racjonalizatorskich oraz przyjętych lecz niezasto- sowanych w produkcji. Ta ostatnia przyczyna przyniosła naszej gospodarce w ub. roku blisko 2 miliardy zł. strat.Niepokój budzi również spa­dek i tak niewielkiej liczby brygad racjonalizatorskich. A wiadomo przecież, że rosnąca złożoność techniki wymaga w coraz szerszym stopniu łącze­nia sił i umiejętności, pracow ników wielu specjalności.Źródeł tego zjawiska można się dopatrywać m. in. w obo­wiązujących jeszcze w niektó rych resortach zarządzeniach. Mówią one ,że za wszystkie prace techniczne płaci się po 21 zł za godzinę pracownikom umysłowym, natomiast pra­cownikom fizycznym — w za­leżności od stawki osobistego zaszeregowania.Sytuacja taka oczywiście nie zachęca najbardziej doświad­czonych zawodowo pracowni­ków do angażowania się w realizację zakładowych pla­nów postępu technicznego, bu dowę nowych maszyn, proto­typów nowych urządzeń itp.
Zielone światło 
dla EdisonówJednym z dyskutowanych obecnie postulatów na V Zjazd partii jest poprawa wa-Dokończente ze str. 3
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Obiecanki przemysłu maszynowego

... a części nadal
Od wielu lat powtarza się corocznie to samo: bras części zamiennych do maszyn i ciągników rolni­czych. Mimo zaieceń, wyraź­nych dyrektyw i zapewnień kierownictwa resortu zaopa­trzenie nie ulega wyraźniej­szej poprawie. Czytając prasę centralną, zwłaszcza wiejską oraz gazety wojewódzkie, moż na łatwo stwierdzić, że pro­blem występuje, niestety, w całym kraju. Wszędzie krytycz ne uwagi, bo terminy agro­techniczne za pasem, a część maszyn i ciągników stoi nie- wyremontowana nieraz z po­wodu braku drobiazgów.Zrozumiałe jest zdenerwo­wanie rolników czekających na traktory, snopowiązałki, kombajny oddane np. przed pół rokiem do remontu. Z PGR-ów, spółdzielni produk­cyjnych, międzykółkowych baz maszynowych, z pojedyn­czych kółek rolniczych — pły ną po drutach do warszta­tów POM pytania w rodzaju: kiedy możemy odebrać ciągnik, snopowiązałkę, kombajn? War sztatowcy są szczęśliwi, jeżeli mogą odpowiedzieć krótko: dzisiaj lub jutro. Często je­dnak w tym gorącym okresie odpowiadają: właściwie jest wyremontowany, ale nie może my wam oddać go do eksplo­atacji, bo brakuje pompki, uszczelki, kółka zębatego, łań­cucha Galla itp.

PODRÓŻE KSZTAŁCĄPracownicy POM mają na ogół poczucie odpowiedzialnoś ci. Są przecież blisko spraw
Konlturs na wspomnienia z września 1959 r.

„Dni kląski 
— dni chwały"
We wrześniu przyszłego roku 

minie 30 lat od zdradzieckiej 
napaści Niemiec hitlerow­

skich na Polskę. Jedna czwarta ży 
jących Polaków zna Wrzesień 1939 
roku z własnych doświadczeń, wie 
lu spośród nich wzięło udział w 
walce z najeźdźcą — w tym rów­
nież mieszkańcy Poznania i Wiel­
kopolski, którzy niezależnie od te 
go czy nosili wojskowy mundur 
czy cywilne ubranie stanęli do 
walki o swoją Ojczyznę.

Redakcja „Nurtu”. Wielkopol­
skie Towarzystwo Kulturalne, 
związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację — Okręg Poznański i 
Wydawnictwo Poznańskie pragną 
z perspektywy lat odtworzyć i 
przedstawić pozostałym trzem 
czwartym narodu wkład Wielko­
polan w zmagania z hitleryzmem, 
niezależnie od tego gdzie one się 
toczyły: w Poznaniu czy Kłecku, 
nad Bzurą czy w Warszawie, w 
oddziałach armii „Poznań”, czy 
później na partyzanckim szlaku, 
ogłaszając konkurs na wspomnie­
nia wielkopolskich uczestników 
pamiętnej kampanii 1939 roku. 
Organizatorzy apelują, by pisać:

A o tym co przeżyliście i co 
widzieliście w tamtych tragicz­
nych dniach: — o walce armii 
„Poznań”, o jej żołnierzach i ca­
łych oddziałach, o jej szlaku bo­
jowym — od wielkopolskich miast 
przez Bzurę, Puszczę Kampinoską 
aż do Warszawy,

Ą o ofiarności i patriotycznej 
postawie ludu wielkopolskiego, o 
odważnej i pełnej poświęcenia cy 
wilnej obronie miast i wsi nasze­
go regionu,

A o bohaterskiej postawie posz 
ezególnych ludzi i organizacji spo 
łecznych, o udziale powstańców 
wielkopolskich, o wielkopolskich 

ZADECYDUJE ORGAN SPRAW 
LOKALOWYCH

K. D. — Wyprowadzam się do 
mieszkania spółdzielczego typu 
M-2. Czy moje dorosłe dzieci mie­
szkające w obecnej chwili wraz 
ze mną będą mogły w dalszym 
ciągu zamieszkiwać w starym 
mieszkaniu i czy Wydział Lokalo­
wy na to się zgodzi?

Red.: Najemca mieszkania obo­
wiązany jest zwolnić lokal wraz z 
osobami w nim zamieszkującymi 
(art. 60, ust. 2 prawa lokalowego). 
W przypadku nie zabrania tych 
osób ze sobą, właściwy od tych 
spraw lokalowych organ prezy­
dium rady narodowej uprawniony 
jest do natychmiastowego opróż­
nienia lokalu i przekwaterowania 
tych osób do nowego mieszkania 
najemcy. Nie wyklucza się jednak 
możliwości ubiegania się o przy­
dział obecnego lokalu (w Pana

rolnictwa, mieszkają najczę­ściej w środowiskach wiej­skich, znają potrzeby mechani zacji. W dużej części to prze- cjez synowie rolników i wie­dzą dobrze co znaczy brak ma szyny w dużym a nawet śred­nim gospodarstwie — gdy rąk ludzkich do pracy nie staje. Są jednak czasem bezsilni.Zaopatrzeniowcy POM jeż­dżą po kraju, od „Agromy” do ,Agromy”, do Szczypiorna pod Kaliszem, gdzie mieści się cen trafna składnica części za­miennych do maszyn i ciągni­ków rolniczych. Czasem zdobę dą jakiś detal i natychmiast wracają z nim do macierzyste go zakładu, by następnego dnia ruszać znowu w poszuki waniu wałka przekaźnikowe­go. Delegacje, diety, koszty podróży przewyższają wielo­krotnie wartość rynkową bra­kującego drobiazgu, niezbędne go dla zakończenia remontu maszyny, na którą rolnik cze­ka z niecierpliwością. Ocze­kują również w warsztacie me chanicy i chociaż bez właściwe go oprzyrządowania, regeneru ją stare części, dostosowują je do potrzeb, szlifują ręcznymi pilnikami.
MIARA STRATWeżmy na przykład kom­bajny zbożowe. Mieliśmy ich w Wielkopolsce przed tegorocz nymi żniwami blisko 1 000 w tym setkę dostarczono nasze­mu rolnictwu w I półroczu. To cieszy, o walorach i przydat­ności takiego agregatu nie trzeba nikogo przekonywać. Jest więc postęp w zaopatrze-

harcerzach, członkach PCK 1 in­
nych organizacji,

A o martyrologii ludu wielko­
polskiego, o licznych zbrodniach 
Wehrmachtu dokonanych na bez­
bronnej ludności cywilnej,

A o dalszych losach wielkopol 
skich uczestników kampanii wrześ 
niowej, o ich walce w podziemiu 
i na frontach II wojny światowej.

Forma i objętość wspomnień są 
dowolne, pisać można według 
własnego pomysłu i układu, liczą 
się przede wszystkim prostota, 
rzeczowość i osobisty charakter 
opisu oraz oceny przedstawionych 
wydarzeń. Do tekstu wspomnień 
można dołączyć materiały ilustra­
cyjne o charakterze dokumental­
nym.

Nadesłane prace oceni jury, któ 
•rego skład ogłoszony będzie w ter 
minie późniejszym. Najlepszym 
pracom jury przyzna następujące 
nagrody:
I nagroda — 10.000 zł
dwie II nagrody — po 5.000 zł
pięć III nagród — po 3.000 zł
dziesięć IV nagród — po 1.500 zł

Sąd konkursowy może dokonać 
innego podziału nagród, z tym że 
ogólny fundusz nagród nie uleg­
nie zmianie. Prace publikowane 
na łamach „Nurtu” będą osobno 
honorowane.

Maszynopisy lub czytelne rę­
kopisy prac konkursowych, 
opatrzone dokładnym adre­
sem, danymi personalnymi (wiek, 
zawód), podpisane nazwiskiem 
lub godłem należy przesłać do re 
dakcji „Nurtu” (Poznań, ul. Grun 
waldzka 19) z dopiskiem „Dni kię 
ski — dni chwały” w terminie do 
28 lutego 1969 roku Ogłoszenie wy 
ników konkursu nastąpi 1 wrześ­
nia 1969 roku.

Wszelkich dodatkowych informa 
cji, pisemnie lub telefonicznie, u- 
dziela redakcja „Nurtu”, (na) 

przypadku dla dzieci). Sprawa za 
leży od oceny wniosku przez or­
gan od spraw lokalowych Prezy­
dium. (1067).

KOMU ODDAĆ KLUCZE?

„Zainteresowany”. Przenoszę się 
do własnego domku jednorodzin­
nego. Komu powinienem oddać 
klucze od zwolnionego mieszka­
nia: Właścicielowi domu, czy kwa 
terunkowi?

Red.: — Lokator obowiązany jest 
zwrócić .klucze ■wynajmującemu 
(art. 21 ustawy prawa lokalowe­
go). O zamiarze opróżnienia lo- 
kahi obowiązany jest najemca u- 
przedzić administrację domu co 
najmniej 3 dni przed wyprowa­
dzeniem się (art. 82 ustawy prawa 
lokalowego). (1980).

NIE PRZYSŁUGUJE

Edmund N. — Uczeń szkolny 
nrzez cały rok pobierał stypen­
dium. Niestety w lincu i sierpniu 
stypendium nie otrzymał. Czy za

za małoniu wydatny. Jednakże w tym samym okresie 110 innych kombajnów nie mogło wziąć udziału w „małych żniwach”, a 15 z nich weszło do akcji dopiero pod sam koniec wiel­kich żniw. Stały przez ten czas czekając na targańce do apara tu koszącego. Ile straty czasu żniwnego, ile starganych ner­wów zainteresowanych załóg PGR-owskich. Trudno wymię rzyć i zliczyć.Wprost wierzyć się nie chce. że nasz dobrze się na ogół spisujący przemysł ma­szynowy, produkujący sto­sunkowo dużo i coraz lepszego sprzętu mechaniczne­go dla wsi, nie umie czy nie może załatwić generalnie spra wy produkcji części zamien­nych. Karmi nas tylko corocz­nie obiecankami w rodzaju: że są perspektywy, że będzie le­piej, że nawet już jest dobrze, że nie będzie brakować części jtp. Ale tej poprawy w praktyce nie widać. Przed kilku laty uz nano, że winna jest dystry­bucja. Zmieniono kierownic­two Centrali Handlu Sprzę­tem Rolniczym „Agroma”, wprowadzono usprawnienia or ganizacyjne. No i co? Wciąż to samo.
CHYBA NIE HANDEL?Z tego wynika, że chyba niej w dystrybucji jest ten przy­słowiowy pies pogrzebany. Na leży go jednak szukać w prze­myśle, a ściślej w Zjednocze­niu Ciągników i Maszyn Rol­niczych. Czy nie warto o kilka procent zmniejszyć wielkość produkcji gotowych wyrobów, a materiały skierować do dzia łów produkcji części zapaso­wych, owych drobiazgów, któ­re najczęściej się psują, skut­kiem czego maszyny stoją bez czynnie? Być może, iż nie by­łoby to zgodne z zasadami pre miewania w fabrykach sprzę­tu rolniczego. Ale czy nie moż na lepiej skojarz.yć interesów materialnych załóg z intere­sem społecznym, z interesem całej gospodarki?Jeżeli nie można, to propo­nuję inne wyjście z impasu, wyjście które mi się nasunęło po rozmowach z przedstawi­cielami spółdzielczości pracy i spółdzielczości rzemieślniczej zaopatrzenia i zbytu. Zrzeszo­ne w nich zakłady branży me­talowej gotowe są podjąć się produkcji niektórych części za miennych do ciągników i ma­szyn rolniczych. Mają one bo­wiem znaczne luzy produkcyj­ne; w samej tylko Wielkopol­sce i w Poznaniu szacuje się je na 50 min zł. Należy im tyl ko pozwolić na taką produk­cję, przekazać dokumentację technologiczną, zapewnić suro wiec, a o zbyt i rozprowadze­nie postara się z pewnością „Agroma”.W każdym razie problem części zamiennych musi być rozwiązany z uwagi na aktual ne i wręcz elementarne po­trzeby rolnictwa, które ma produkować więcej, lepiej i taniej. Obiecanki nie mogą trwać w nieskończoność.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

REDAKCJA ODPOWIADA
te dwa miesiące przysługuje mu 
dodatek rodzinny?

Red.: Zasiłek rodzinny nie przy 
sługuje na dziecko w wieku po­
nad 16 lat życia, uczęszczające do 
szkoły i pobierające stypendium. 
Zasiłek ten nie przysługuje za­
równo w roku szkolnym, kiedy 
dziecko otrzymuje stypendium, 
jak również przez okres ferii let­
nich, chociaż dziecko w tym okre 
sie nie otrzymuje stypendium. 
(2011).

USUNIĘTY PIEC Z KUCHNI

Stały czytelnik. W mieszkaniu 
moim znajduje się piec kuchenny 
tzw. „westfalka”. Chciałbym ten 
piec usunąć, wstawiając piekar­
nik z maszynką gazową. Czy stary 
piec mogą oddać na złom, czy też

W Halle byłem świadkiem, jak młody chłopiec ukradł w Samie tablicz­kę czekolady. Sprawa została załatwiona, jeśli tak można powiedzieć, od ręki. Kierow­nik sklepu wymierzył mu na miejscu karę w wysokości 12 marek, a więc trzykrotnej ce­ny przywłaszczonego przed­miotu. W myśl nowego Ko­deksu Karnego NRD, który wszedł w życie 1 lipca br., kie równik SAM-u miał do tego prawo, (jeśli skradziony to­war nie przekracza 20 marek).W nowym Kodeksie ułat­wień tego typu można znaleźć wiele. Zastosowano w wię­kszym niż dotąd stopniu karę grzywny, szereg drobnych wy­kroczeń przesunięto do kom­petencji sądów społecznych, koleżeńskich, administracyj­nych. Istotnym momentem w nowych prawach, którymi rzą dzić się będzie odtąd NRD, jest fakt, iż zwalczanie prze­stępczości stało się obowiąz­kiem całego społeczeństwa, każdej instytucji, zakładu pra cy, poszczególnego obywatela. Niektóre paragrafy bądź nie były już aktualne, bądź w pew nej mierze niejasne. Usunięto te braki. Nie zapominajmy, że w Niemczech obowiązywała jeszcze do niedawna ustawa karna z r. 1871 (w NRF obo­wiązuje do dziś).Stworzenie nowych przepi­sów karnych poprzedziła, po­dobnie jak to miało miejsce z konstytucją, wielka dyskusja, w której wzięły udział wszyst­kie warstwy ludności, łatwiej więc było o korekty starych i wprowadzenie nowych para­grafów. Zdecydowano się też na pewien nowy układ jeśli idzie o przestępstwa gospodar­cze, które w NRD nie stano­wią problemu. Tylko poważny mi .wypadkami zajmie się sąd. Drobniejszymi — odpowiednie sądy społeczne, w którychRuch wolnościowy Basków w Hiszpanii
Slan wyj^lltowy w

Od przeszło dwóch miesię­cy w kraju Basków, nad Zatoką Baskijską w Hi­szpanii, trwa silne wrzenie. Fa szystowski reżim chce zdławić siłą narodowy ruch Basków, domagających się autonomii dla 4 prowincji zamieszkałych przez ludność o odrębnej kul turze, starszej niż hiszpańska i odmiennym języku z grupy jafetyckich. Prowincjami tymi są: Guipuzcoa i Vizcaya nad zatoką oraz Alava i Nawarra w głębi kraju.Terror policyjny, masowe a- resztowania inteligencji bas­kijskiej i stosowanie tortur spowodowały bunt Basków i zgładzenie krwawego satrapy policyjnego Melitona Mansana sa. Tłumienie baskijskiej opo zycii przybrało charakter ope racji wojskowych. Silne od­działy żandarmerii i policji przeprowadzają masowe obła wy i areszty. Więzienia baskij skie są przepełnione. Wśród a- resztowanych znajdują sie ro botnicy, przedstawiciele inteli gencji wśród nich liczni adwo kaci i niższy kler. We wszy­stkich 4 prowincjach wprowa­dzono stan wyjątkowy na o- kres 3 miesięcy. Wzdłuż grani­cy hiszpańsko-francuskiej, ce lem niedopuszczania Basków z 3 baskijskich prowincji we Francji, wprowadzono ograni czenia komunikacji i ostrą kon trolę graniczną.Kraj Basków od dawna jest

istnieją w tej sprawie jakieś prze 
pisy?

Red.: Usunięcie pieca kuchen­
nego* i przekazanie go na złom 
może nastąpić po uzgodnieniu z 
administracją czy właścicielem bu 
dynku. Bez tej zgody może Pan 
piec usunąć, jednak przy wypro­
wadzaniu się z lokalu będzie Pan 
musiał postawić go w tym samym 
miejscu. Za nadmierne zniszcze­
nie jest Pan odpowiedzialny wo­
bec właściciela budynku. (1900).

NIE MA TAKIEJ 
MOŻLIWOŚCI

K. H. — Posiadam dom dwupię­
trowy. Czy istnieje możliwość o- 
siągnięcia renty w zamian za od­
danie tego obiektu.

RED.: Obowiązujące przepisy o 
zaopatrzeniu emerytalnym nie

Ha marginesie nowego KśK w NOParagraf rozsądnego ryzyka 
korespondencja własna z Berlinaskład wchodzi 230 tys. robotni ków. W dyskusji zwrócono uwagę, i autorzy Kodeksu to uwzględnili, iż mienie osobiste było w zbyt małym stopniu „obwarowane paragrafami”. Zwiększono kary za „przestę­pstwa przeciwko rodzinie” i przestępstwa drogowe (jak łat wo się domyślić, idzie tu o nadużycie alkoholu).Nowy KK wychodzi z zało­żenia, że w żadnym wypadku nie wolno utrudniać człowieko wi, który odbył swą karę — „powrotu do życia”. Bardzo szeroko uwzględnione są też wszelkiego rodzaju kuratele albo po odsiedzeniu, albo — w wypadku drobniejszego prze­stępstwa — zamiast kary wię­zienia. Kuratelę sprawować mogą nie tylko tzw. patrono­wie, ale nawet grono kolegów w miejscu pracy może być prawnie odpowiedzialne za swego kolegę. To jest właśnie to novum, to wciągnięcie spo­łeczeństwa do walki z prze­stępstwami.Ze względu na specyficzne i odmienne od wszystkich in­nych krajów socjalistycznych warunki NRD, różni się też i nowy kodeks od kodeksów in­nych krajów. A więc, jak wi­dzimy, z jednej strony sprawy gospodarcze, prywatne, sprawy układu stosunków między ludźmi czy obywatelami i pań stwem w samym kraju i z dru giej — sprawy ochrony pań­stwa. Wiadomo, iż NRD gra­

4 prowincjachsolą w oku Caudilla Franco. Mści się on za aktywny u- dział Basków po stronie sił rewolucyjnych w wojnie do­mowej. Represje skierowane są również przeciwko adwoka tom, którzy stają w sądach, w procesach wytoczonych Bas­kom i baskijskiemu klerowi.Prześladowania i wiezienia adwokatów przybrały takie rozmiary, że sprawą ta w u- biesłym tygodniu zajęła się Międzynarodowa Komisja Prawna w Genewie (IGJ) i wystosowała protest do rządu hiszpańskiego, domagając się zaprzestania gwałcenia prawa adwokatury do obrony uwię­zionych. Z protestem przeciw ko aresztowaniu kleru wystą­pił również biskup San Seba­stian Bereciatura. Broni on prawa księży do popierania autonomicznego ruchu baskij skiego. Natomiast inne stano­wisko zajął biskup Bilbao Gur pidze, który potępił podwła­dne sobie duchowieństwo za udział w ruchu baskijskim, przez co zaostrzył sytuację. Grupa księży baskijskich ogło siła list otwarty w którym do maga się wyjaśnienia od bisku pa, jakie przestępstwa kano­niczne zarzuca uwięzionym księżom baskijskim. Autorzy listu źądaja od niego odpowie dzi. na jakiej podstawie zaa­probował on areszty księży, gdyż w myśl konkordatu aresz towanie może nastąpić tylko
przewidują możliwości uzyskania 
renty w zamian za przekazanie 
na własność Państwa budynku 
mieszkalnego. Może Pan nato­
miast sprzedać budynek i ubez­
pieczyć się w Państwowym Za­
kładzie Ubezpieczeń. (1889)

URLOP SIĘ NIE NALEŻY

Józef S. — Pracowałem w jednej 
instytucji 15 lat. Zostałem zwol­
niony z powodu 3-miesięcznej 
choroby. Czy należy mi się urlop 
lub zapłata za niego?

RED: Pracownik, z którym roz­
wiązana została umowa o pracę 
ze skutkiem natychmiastowym z 
powodu choroby trwającej dłu­
żej aniżeli 3 miesiące, traci pra­
wo do urlopu wypoczynkowego 
za rok kalendarzowy, w którym 
została rozwiązana umowa o pra­
cę. Zachowuje on jednak prawo 
do odszkodowania za ewtl. nie 
wykorzystany urlop za lata 
ubiegłe. (Dz. U. Nr 47 z 1949 r. 
poz. 365). (1742) 

niczy z NRF i wia­domo, jakie niebezpie­czeństwo z tego sąsiedztwa wynika. Dlatego też w wypad ku zdrady ojczyzny i innych tego typu bardzo poważnych przestępstw może być zasto­sowana kara śmierci. Blisko 30 paragrafów dotyczy prze­stępstw przeciwko suweren­ności NRD.Jaki charakter ma nowy KK i jak bardzo różni się od za- chodnioniemieckiego KK — może już tylko świadczyć fakt, że w NRD jest ka­rana propaganda wojenna, gło szenie idei faszystowskich, nie nawiści rasowej i narodowoś­ciowej. Warto też tu przypom nieć, że w myśl nowego aktu prawnego nie ulegają prze­dawnieniu przestępstwa wojen ne i przeciwko ludzkości. Ka­rze więzienia od jednego roku do lat pięciu podlega gloryfi­kacja faszyzmu i militaryzmu.Na zakończenie zostawiłem sprawę, która szczególnie u nas może wzbudzić zaintereso­wanie. Otóż mam na myśli od powiedzialność kierownika za­kładu w wypadku podjęcia ja kiegoś eksperymentu i ewentu alnego jego niepowodzenia, a więc w wypadku narażenia fa bryki na straty. Jeśli działał w dobrej wierze i przedsię­wziął wszelkie „środki ostroż­ności” — karze nie podlega. Te rzeczy reguluje tzw. para­graf ryzyka gospodarczego.
ROMAN BALIŃSKI 

za wiedzą i zgodą hierarchii kościelnej.Ostatnio, jak donosi „Fran­kfurter Algemeine Zeitung” rząd hiszpański celem zdławię nia ruchu wyzwoleńczego Bas ków, stosuje deportacje inteli­gencji baskijskiej z miejsc ?a mieszkania do prowincji rdzeń nie hiszpańskiej, głównie Cor doby. Wśród aresztowanych znajduje się znany artysta-pla styk Eduardo Chillida, laureat ostatniego Biennale w Wene­cji.CaudiDo Franco zgłaszający kandydaturę Hiszpanii do NATO zdjął więc maskę „li­berała”, w jaką chciał się przez pewien czas stroić.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

0 miejsce dla 
fabrycznego

Edisona
Dokończenie ze str. 3 runków działania dla wyna­lazców i dalszego usprawnie­nia drogi wiodącej od po­mysłu do przemysłu.Wiele już w tej dziedzinie zrobiono. W setkach zakła­dów produkcyjnych, w zjedno czeniach i resortach powołano tzw. rzeczników patentowych. Rozbudowano znacznie sieć klubów postępu technicznego i racjonalizacji. Utworzono też specjalny fundusz premiowy za osiągnięcia w dziedzinie no watorstwa technicznego i wdra żania nowej techniki. Podnie­siono górną granicę wynagro­dzeń za patenty i wynalazki. W sumie stworzona została baza dla rozwoju myśli tech­nicznej.Okazało się jednak w prak­tyce, że to jeszcze nie wystar­cza. Najpoważniejszym obec­nie zagadnieniem jest sprawa właściwego ukierunkowania działalności wynalazczej w na szym przemyśle. Chodzi o to,, by każdy pracownik wiedział jaki projekt wynalazczy może dać najlepsze rezultaty, jakie projekty wynalazcze są naj­bardziej pożądane i mają naj- ^wiekszy wpływ na efekty techniczne i ekonomiczne przedsiębiorstw. Umożliwi to koncentracie wysiłków ludzi zajmujących się postępem technicznym na najbardziej po trzebnych odcinkach.Innym z kolei postulatem iest dalsza rozbudowa ośrod­ków wynalazczości i ochrony patentowej oraz kształcenie młodej kadry w tym kierunku.
JERZY SOKOŁOWSKI
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OSZCZĘDZAJĄC NA PRALKĘ —

Wśród tych, którzy krzewią 
kulturą fizyczną

Motocykle
OSZCZĘDZASZ SWOJE SIŁY i ZDROWIE!

Lubię atmosferę tych imprez. Każde uczestnictwo w spotkaniach 
działaczy TKKF jest bowiem okazją do zetknięcia się z tymi nie­
licznymi niestety działaczami, dla których hasło „sport to 
nie jest sloganem bez pokrycia a zawołanie „za ile”?
w tym gronie bez odpowiedzi.

zdrowie” 
pozostaje

Przed kilkoma dniami prezesi 
ognisk Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej, skarbnicy i 
przewodniczący komisji rewizyj­
nych spotkali się na wojewódz­
kiej naradzie w Sierakowie. Ra­
dzili nad tym jak najlepiej go­
spodarować społecznym groszem 
(często mniejszym w skali woje­
wódzkiej niż w niektórych sek­
cjach wyczynowych) jak popula­
ryzować nowe formy wychowa­
nia fizycznego wśród załóg fa­
brycznych i młodzieży nie obda­
rzonej talentem gwiazdorów spor­
towych, jak rozwijać społeczną 
inicjatywę w budownictwie urzą­
dzeń sportowo-rekreacyjnych. A, 
że działacze TKKF są z kulturą 
fizyczną za pan brat na co dzień, 
Więc godziny wykładów i dysku­
sji przeplatane były współzawod­
nictwem na strzelnicy, na slalo­
mowym torze kolarskim, na bo­
iskach kometki i koszykówki na 
trasie zgadywanki terenowej. 
Starsi działacze mieli rozrywkę 
ruchową, młodsi nabywali do-

sow’i” przez Zarząd
TKKF.

Spotkanie zakończono

Główny

wręcze-
niem upominków dla najlepszych 
zwycięzców poszczególnych kon-
kurencji. 
lepszych: 
Kamińska 
(Leszno),

A oto nazwiska naj- 
kometka — Grażyna 

(Piła), Lech Woźny 
strzelanie z wiatrówek

— Jan Cierniak (Eskulap Poznań), 
Henryk Witczak (Wagabunda Po­
znań), Wojciech Stefaniak (Wal­
ter Poznań) z równą ilością punk­
tów, wśród kobiet najlepsza była 
Teresa Pawlak (Wagabunda Po­
znań) przed Czesławą Kowalską 
(Wiedza Poznań). Slalom rowero­
wy wygrała G. Nowaczyk z Grun­
waldu a wśród mężczyzn Wiesław 

. Budych (Sieraków), w rzutach do 
kosza triumfowali: Grażyna Ka­
mińska z Piły i Ryszard Trafas z 
Grunwaldu Poznań. Zgadywankę 
terenową wygrało zespołowo Ogni 
sko Wagabunda przed Turkiem i 
Koninem. Indywidualnie najlepszy 
był Stanisław Kubala z Wolszty­
na. (Bod)

Wyścigi trawiaste 
na nowym torze

Z wyścigami motocyklowymi na 
trawie w Poznaniu kojarzy nam 
się automatycznie tor wolski. Zda 
je on doskonale egzamin przy or­
ganizowaniu dużych imprez w ro­
dzaju „Złotego Kasku”. Inaczej 
ma się rzecz z wyścigami, które 
nie wymagają tak rozległego tere 
nu i tak dużej widowni jak np. 
eliminacje do mistrzostw okręgu. 
Dlatego właśnie najbliższa elimi­
nacja (niedziela 8 września o godz. 
15) odbędzie się na nowo wytyczo 
nym torze przy ul Rycerskiej za 
Bułgarską. Jak nas poinformowa­
li organizatorzy — Motoklub Unia, 
zgłoszenia, nadesłali już wszyscy 
najlepsi zawodnicy specjalizujący 
się w wyścigach trawiastych. Od 
dwóch dni odbywają się już tre­
ningi na nowym torze. Dla infor­
macji podajemy, że na tor doje­
chać można tramwajami Grun­
waldzką do ul. Bułgarskiej, lub 
autobusami 63, 64 i pośpiesznym

„Zegnajcie wakacje"

pralka „RIGA-8“ posiada:— dużą ładowność - ca 1,5 kg suchej bielizny,— małe rozmiary, x— wyłącznik czasowy,— pompę do opróżniania zbiornika,— zbiornik ze stali nierdzewnej,— cena 3.000 zł,
— NA RATY — WPŁATA TYLKO 100 ZŁ,— pozostałość płatna w 24 ratach.

do nabycia 
w sklepach
i ELBOM

Praca

Dochodzącą, samodzielną 
gospodynię przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: Grun­
waldzka 29 B m. 5, od 17. 

318’0g

Kurki na nioski dziewię- 
ciotygodniowe, oraz ko­
gutki mięsne — sprzeda­
ją. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 543 — Przygranicz
na 1. 31572g

świadczenia w 
kich imprez, a 
nie więcej niż 
nie na krześle

organizowaniu ta- 
całość dała znacz- 
monotonne ślęcze- 
w sali wykłado-

wej przez wiele godzin.
Uczestnicy narady spotkali się 

również z posłem Ziemi wielko­
polskiej — Józefem Wlekłym, 
członkiem Sejmowej Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej, któ­
ry poinformował o pracach komi-
sji oraz wysłuchał rzeczowych
uwag zebranych na temat nie-
których niedomagań w naszej
kulturze fizycznej. Podczas tego 
spotkania wiceprezes Zarządu 
Wojewódzkiego TKKF — Stefan 
Błażejewski przekazał przedsta­
wicielowi naszej redakcji „Me­
dal za zasługi w upowszechnianiu 
kultury fizycznej” przyznano „Gto

0 puchar Jarocina
15 września br. o godz. 16 od­

będzie się na Stadionie Miejskim 
w Jarocinie w ramach zawodów 
lekkoatletycznych, XII z kolei 
bieg o przechodni puchar m. Ja­
rocina.

Zawody te organizowane od 1957 
roku obejmują konkurencje biego 
we. dla kobiet: 100, 200, 500 m. a 
dla mężczyzn: 100. 200, 400, 800, 
1500 m, oraz bieg główny na
dystansie 3000 m.

Na tym dystansie 
ciężali: rok 1957 — 
wazik, reprezentant
da. 1958 Roman

kolejno zwy- 
Marian Gier- 
powiatu Sro 
Ozorkiewicz,

GKS Olimpia Poznań, 1959 — Ta­
deusz Sobczak. AZS Poznań, 1960 
— Edward Motyl, GKS Olimpia 
Poznań, 1961 — Wiesław Kowalski. 
GKS Olimpia Poznań, 1962 — Wie­
sław Kowalski. GKS Olimpia Po-
znań, 1963 Andrzej Mierzejew
ski. Warta Poznań, 1964 Jan
Pucher, GKS .Wisła Kraków. 1965 
1966. 1967 - Paweł Kiczylło, AZS
Poznań, który 
własność.

W bieżącym 
walczyć beda o 
dowany przez

zdobył puchar na

roku zawodnicy 
nowy puchar ufun 
Prezydium Miej-

skiej Rady Narodowej, (b)

Rughiści Posnanii 
wygrali derby 12=11
Na boisku przy ul. Harcerskiej 

rozegrany został w środę 
pierwszoligowy mecz rug-
by pomiędzy miejscowymi zespo­
łami Polonii i Posnanii. Spotka­
nie niespodziewanie zakończyło 
się zwycięstwem Posnanii 12:11.

PKKFiT oraz Międzyszkolny 
Ośrodek Sportowy w Szamotu­
łach zorganizował zawody lekko­
atletyczne pod hasłem „Żegnajcie 
wakacje” w których osiągnięto 
szereg interesujących rezultatów. 
Do najciekawszych należą: Gru­
pa młodsza — 60 m chłopców — 
Zdzisław Nowak 7,6 sek, wzwyż 
— Włodzimierz Kokoszanek 140 
cm, w dal — Leszek Tomczak — 
4,80 m, skok w dal dziewcząt — 
Maria Tomkowiak — 4,30 m, 60 m 
— Elżbieta Naglewicz — 9,0; Gru 
pa starsza: 60 m — Jerzy Nowak 
— 7,3, skok w dal — Adam Jan 
kowski — 6,05. skok wzwyż — 
Grzegorz Ziółek — 1.75 m, skok 
wzwyż dziewcząt — Hanna Pra- 
charczyk — 1,33 m, skok w dal — 
Elżbieta Bratkowska — 4,61 m. (b)

Panienkę miłą do skle­
pu galanteryjnego, po­
szukuję od 1. IX. 1968 r. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30343g.
Potrzebny piekarz — cu­
kiernik, uczeń oraz po­
moc domowa. Poznań, ul. 
Garbary 65 — Piekarnia 
— Ciastkarnia. 30268g
Potrzebna jest zaraz — 
dziewczyna samotna do 
prowadzenia prac w go­
spodarstwie rolnym. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30279g
Ucznia do warsztatu bla­
charskiego, przyjmę, rów 
nież zamiejscowych. Po­
znań, Dąbrowskiego 27.

30294g

Piłka nożna

Kolejne
W środę rozegrano 6 spotkań 

szóstej kolejki II ligi piłkarskiej. 
Lider tabeli warszawska Gwardia 
umocniła się na pierwszym miej­
scu. zwyciężając na własnym 
boisku łódzki Start 2:1 (0:0). Do­
tychczasowy wicelider Zawisza 
Bydgoszcz przegrał w Lodzi z tam 
tejszym ŁKS 1:3 (1:1), Na dru­
gim miejscu w tabeli znajduje 
sie obecnie Arkonia Szczecin, któ 
ra wygrała na własnym boisku z 
poznańskim Lechem 3:1 (2:1). W po 
zostałych środowych meczach uzy 
skano wyniki: Motor Lublin — 
Unia Tarnów 0:1 (0:0). Górnik

punkty
14. Piast (14)
15. Hutnik (15)
16. Lech (16)

llhja piłkarska
GKS — Ruch 
Śląsk — Polonia 
Stal — Pogoń 
Górnik — Zagłębie

2:0

Wałbrzych 
2:0 (0:0).

Górnik Wojkowice

Mecz Piast Gliwice — Unia Raci 
bórz rozegrany zostanie w czwar
tek, a spotkanie Cracovla 
barnla zostało przełożone 
ustalony jeszcze termin.

— Gar­
na nie

2.
3.

5.
6.
7.

Pomoc do dziecka (2 la­
ta) potrzebna. Lodowa 5
m. 17. 303l3g

2:5
5:11 
5:13

0:0
(1:0)

(Wał.) 0:0
Szombierki — Zagłębie (Sosn.)

ROW — Odra
Wisła — Legia

TABELA

Gwardia 
Arkonia 
Zawisza

TABELA
(1)

(3)
(2)

Górnik (7) 
Cracovia (4) 
Garbarnia (5)
Motor (6)

8. Unia (10)
9. Olimpia (12)

10. ŁKS (13)
11. Unia (8)
12. Start (9)
13. Górnik (Woj.) (11)

6
6
6
6
5
5
6
6
6
6
5
6
6

10
9
8
7
7
6
6
6
6
5
5
4

16:4
10:3
7:4

5:1 
9:7
7:7 
3:5
6:12 
8:8
6:9 
5:6
6:10

1. Górnik
2. Stal
3. Pogoń
4. Legia
5. Polonia
6. Szombierki
7. Odra
8.
9.

10.

Wisła 
Zagłębie (Sosn.) 
Ruch Chorzów

12. Zagłębie (Wałb.)
11. Slask
13. GKS
14. ROW (Rybnik)

3:2
2:2
1:1

(0:2)
(1:0)
(0:1)
(t)

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 30431g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 30996g

KOMUNIKAT
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornilj: Sądu Powiatowego w Szamotułach, pl. 

Sienkiewicza 15, pokój 12 — podaje do publicznej 
wiadomości, że w gmachu Sądu Pow. w Szamotu­
łach, pl. Sienkiewicza 15, pokój 12 — odbędzie się 
DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI w dniu 8 
października 1968 r. o godz. 12 — położonej w Sza­
motułach - Zamek, a zapisanej w księdze wieczy­
stej K. W. 2878 w Państwowym Biurze Notarialnym 
w Szamotułach.

Suma oszacowania wynosi 80.546 zł. Cena wywo­
ławcza wynosi 53.697,33 zł, a rękojmia — 8.054,60 zl.

K7023

Sprzedam akordeon n?.- 
wy, Weltmeister 80-baso- 
wy. Józef Miler, Poznań 
35 Kobylepole, wczasowa
6 m. 1. 30283g

Snrzedam kopaczkę ciąg 
nikową. Blachnierek — 
Otorowo. 30310g

Okazyjnie sprzedam łoż- 
ko metalowe, szafę białą 
dwudrzwiową, 4 krzesła. 
Chwiałkowskiego lOa m. 
13, godz. 16—19. 30352g

Pracownicy poszukiwani |
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Che-
micznego 
zaraz:

Poznań, St. Rynek 87/88 zatrudni

— EKONOMISTĘ z odpowiednią praktyką do pro­
wadzenia spraw inwestycyjnych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Chemików.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, II ptr., pokój 39.

K6660

Przyjmę każdą pracę po 
południową. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30318g.
Ucznia teleradiomechani 
ki, przyjmę. Oferty z ży 
ciorysem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 30405g.

NauKa

Dla absolwentów szkół 
ogólnokształcących kurs 
pisania na maszynie z 
korespondencją, organizu 
je Stowarzyszenie Steno­
grafów 1 Maszynistek — 
Poznań, Chełmońskiego 7. 

30051g

Sprzedam nową lunetę 
myśliwską Zćiss Ziejsechs 
Leichtmetall. Piekary 9 
m. 4, godz. 13—14. 30360g

Rolnicza Spółdzielnia 
pow. Ostrów Wlkp. —

1. MECHANIKA do 
2. TRAKTORZYSTĘ.

Produkcyjna w Grudzielcu, 
zatrudni zaraz:
warsztatu,

Samochody
Syrenę 103 oraz Zastavę 
spiesznie sprzedamy. O- 
polska 106 (Lakiernia) od
godz. 15. 31685g

Samochód Moskwicz 407 
sprzedam, przebieg 60.000, 
stan idealny. Krzywin, 
pow. Kościan, Przedmie-
ście 7. 858p
Warszawa pick-up (baga­
żówka) w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Marci­
nowski, Piła, ul. Roose- 
velta 56, tel. 22-94. 779p

Syrenę 103 sprzedam. Al­
bańska 20a, godz. 16—19. 

31337g

Reflektujemy na siły kwalifikowane.
Wynagrodzenie do uzgodnienia. Mieszkanie w no­
wym budownictwie. Szkoła podstawowa na miejscu, 
stacją PKP — 2 km. W7125
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Obornikach — zatrudni natychmiast

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — względnie ‘
2 STAŻYSTÓW BUDOWLANYCH.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Mieszkaniem Przedsiębiorstwo nie dys-
ponuje. W7122

Sprzedam parcelę budo­
wlaną, zadrzewioną, opar 
kanioną, domek (pokój — 
kuchnia), Piątkowo, A- 
djes wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31856g.

Garażu poszukuję — Jeży 
ce, Sołacz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31698g.

5
5
5
5
5
5
5
5
5
5 
5
5
5
5

8
8
7

6
6
5
5
4
4
3
3
2
2

10:2 
6:3 
8:4 
6:4 
8:6 
6:4
9:10

6:6 
9:11
5:8

3:7 
5:10

Wózki dziecięce, szklan­
ki, komplety likierowe, 
ozdobne — poleca Lesiń- 
ski, Żydowska 33.

30260g

Biedermeier witryna, 
stół okrągły palisandro­
wy, stół prostokątny, ze 
gar angielski szafkowy 
XVIII wiek, ponton „Per 
kos” oraz obraz szkoły 
hiszpańskiej XVII wiek z 
kręgu Ribery — spiesznie 
sprzedam. Ul. Mickiewi­
cza 26, parter, Wojcie- 

jchowski, tel. 447-27.
31733g

Lublin, Świdnik dwupo- 
kojowe, nowe budownic­
two zamienią na mieszka 
nie lub kawalerką w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31619g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, okolica Pozna nią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31573g.

Domek jednorodzinny wy 
łączony, wygodami — ku 
pię. Tobolewski — Byd­
goszcz, Aleje 1 Maja nr

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 29664g

146 m. 2. K6373
Sprzedam do rozbiórki 
stodołę z pruskiego mu- 
ru, krytą dachówką, o ku 
baturze 2,853 m’, położo­
ną w pow. Jarocin. Ofer­
ty 81143 Wrocław „Pra­
sa”, Podwale 62. K6753

Z gotówką przystąpię ja­
ko udziałowiec do war­
sztatu rzemieślniczego 
lub innego przedsiębior­
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dła 
30212g.
Przyjmę pracę na wier­
tarkę stołową, ślusarstwo, 
montaż lub inną podob- 
pą produkcję metalową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30234g.

W dniu 4 września 1968 r. zmarł po ciężkiej 
choro.bie, w wieku 65 lat, nasz długoletni pra­
cownik

ANTONI K0LLAT
starszy mistrz robót drogowych

Zmarły był cenionym fachowcem, wielkim 
przyjacielem załogi I zasłużonym pracowni­
kiem naszego Przedsiębiorstwa. Osoba Jego po­
zostanie w pamięci wszystkich pracowników.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — POP -PZPR 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskiego Przeds. Budowlanego nr 4 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15.30 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie. K7103 
(SBRgnHBNBMBBMNNMHIMaMNNIflHMMMNIRIlBMHBBMBB

t
Dnia 4 września 1968 roku zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, lat 72,

AGNIESZKA 0BI0RA
położna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o gpdz. 14 z kaplicy cmentarza w Krzyżowni- 
kach. Msza św. odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 7 w kościele w Krzyżownikach.

Stroskana
RODZINA

Poznań ul. Tatrzańska 16. 31836g

Dnia 4 września 1968 r. zmarł nasz członek

ANTONI KOLLAT
mistrz brukarski

W Zmarłym tracimy zasłużonego i dobrego 
kclegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Górczynie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
KOLEDZY Sekcji Mistrzów Brukarskich 

przy Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 
31793g

Sprzedam taksometr „Jty 
ga” i piec c. o., 3,5 m’.

Poszukuję lokalu na pra 
cownię krawiecką (śród­
mieście). Piekary 26 m. 
3. 30322g

3 wrześnią zaginął czar­
ny pudel. Informację wy 
nagrodzę. Poznań, Po­
znańska 31 m. 10. 31735g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

30261g

Tel. 455-04. 30278g

Struny pirastro do skrzy 
piec, sprzedam. Leon Pa 
orocki, Grudzieniec 64 m.

Dozorstwo 2 pokoje z ku­
chnią, zamienię na pokój 
z kuchnią samodzielne, 
bez dozorstwa. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19

30303g | dla 30324g.

+
Dnia 4 września 1968 r. zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż, nasz kochany brat, szwagier, 
wuj i stryj, śp.

mgr STEFAN TUZ
długoletni nauczyciel szkół średnich, .odznaczony 

Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski oraz 
Wiciu innymi odznaczeniami.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w so­
botę, dnia 7 bm. o godz. 11.30 na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

+
Dnia 4 września 1968 roku zmarł po długich 

1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
76, śp.

ALEKSANDER GÓRECKI
emeryt,PKP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim bólu i smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI, WNUKI i RODZINA

Poznań, Inżynierska 2 m. 10. 31863g

W dniu 2 września 1968 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

WŁADYSŁAW PATELSKI
mistrz elekromechaniki

Cześć J e'g o pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 wrześ­

nia 1968 r. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej 
w Pąznaniu, przy ul. Bluszczowej.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składa 
CECH RZEMIOSŁ 

METALOWYCH i ELEKTRONICZNYCH 
w Poznaniu 31872g

Dnia 5 września 1968 r. odszedł od nas nagle, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy tatuś, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 63, śp.

WAWRZYN SUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11.50 na' cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Kwiatowa 10 m. 9. 31845g
Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 

2 września 1968 r. zmarł po długich i'ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany tatuś, śp.

WŁADYSŁAW PATELSKI
mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

+
Dnia 4 września 1968 roku zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 72,

LEON DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm.

W głębokim smutku pogrążone
o godz. 12.10 na cmentarzu 
ul. Bluszczowej.

W głębokim
ŻONA

Poznań, ul. Warszawska 2.

Bożego Ciała przy

smutku pogrążone 
i RODZINA

31809g
DZIECI
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WALENTY URBAŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

zmarł dnia 3 września 1968 r.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

Stroskana 
ŻONA z RODZINĄ 

ul. Różana 10. 31847g

Dnia 4 wrzęśnia 1968 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 56, śp.

STANISŁAWA SZYMAŃSKA
Z d. PRZEBIERAŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu miejskim na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Chociszewskiego 38 m. 9. 31879g .

+ .
Dnia 4 września 1968 r. zmarł po krótkich 

cierpieniach, namaszczony Olejami św., naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75,

JAN WOLNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W nieutulonym żalu pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUCZKA

Poznań, ul. Radosna 53. 31846g
■■■■■■■■■HMmMMMBNMRMBNNNMNBNIBaMBHEBanR

Dnia 3 września 1968 roku zmarła

KLAUDIA GRABOWSKA
długoletnia pracownica Szpitala.

W Zmarłej Zakład stracił troskliwą pielęg­
niarkę, współpracownicy dobrą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 września 1968 r. 
o godzinie 12.30 na Junikowie

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia 

w Poznaniu
K7104

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
NT 212 (7638) 6 IX 1968



WRZESIEŃ Zachariasza

Piątek słońce: 5.06—18.35

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — g. 19 „Drugi 
strzał”; OPERA — g. 19 „Czaro­
dziejski flet”; OPERETKA i MAR­
CINEK — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA

GNIEZNO: „Gra uczuć”; KOŚ­
CIAN: „Bohater naszych cza­
sów”; LESZNO: „Dziesięciu ma­
łych. Indian”; NOWY TOMYŚL: 
„Prawda przeciw prawdzie”; 
OBORNIKI: „Fantomas”; ŚREM: 
„Czerwona pustynia”, „Fatalny 
list”; ŚRODA: „Panie i panowie”, 
„Włóczęgi północy”; SZAMOTU­
ŁY: „Dżingis Chan”; WĄGRO­
WIEC: „Lola”, „Święta wojna”; 
WRZEŚNIA: „Wikingowie”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Paryż”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Gościn 

ny występ Filharmonii Narodowej 
dyrygent — W. Rowicki.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18,

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana l srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego Ti — wysta 
wa indywidualna Cz. Romińskiego 
„69 dni z tymi co na morzu” — g. 
10—15.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa fotogramów o te­
matyce przyrodniczej J. Hereż- 
niaka — g. 10—20.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 7.24 Mel. na dzień dobry; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.20 Śląska 
estrada Wojskowa; 8.40 Polska 
muz. lud.; 9 Z muz. scenicznej

Cukrownicze nowości

115 min. zl na inwestycje
Wysłodki w Łosikach — paczkowanie cukru 

- nowe maszyny i urządzenia

Wegetacja buraków cukrowych, jak wynika z napływają­
cych meldunków, przebiega prawidłowo. Przypuszcza się, 
że zbiory osiągną wyniki ubiegłoroczne.

Tegoroczny Dzień Kolejarza przebiega między innymi 
pod kątem podsumowywania działalności i osiągnięć Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy, obchodzącego właśnie swoje 50- 
lecie istnienia. Z tej okazji zasięgnęliśmy informacji właśnie 
na temat zakresu działania związku.Do tegorocznej kampanii cukrowniczej jest jeszcze nie­co czasu, gdyż rozpocznie się ona między 15 a 25 września. Jednak w cukrowniach panu­je ożywiony ruch. Trwają bę­dące w końcowej fazie prace remontowe. Wiele zakładów przechodzi duże przeobraże­nia. Instaluje się w nich nowe urządzenia i maszyny produk­cji krajowej i zagranicznej, aby w jak największym stop­niu zmniejszyć straty, powięk­szyć dobowy przerób oraz pod­nieść jakość cukru. W sumie na tegoroczne prace inwesty­cyjne w poznańskich cukrow-

Na zdjęciu: brygada Wincentego 
Turka instaluje nową pompę za­
silającą w cukrowni szamotul­
skiej. Poniżej — Leon Kowal przy 
montażu nowej krajalnicy typu 

RK-13 w tej samej cukrowni.

niach wyasygnowano około 115 min. zł.Największe przeobrażenia przechodzi cukrownia w Opa­
lenicy. Kilkanaście firm pra­cuje nad modernizacją tego jednego z najstarszych zakła-

Sztandar 
dla szamotulskiej OSPOchotnicza Straż Pożarna w Szamotułach istnieje od 1878 r. Wsławiła się ona sprawno­ścią w likwidacji pożarów, pracą społeczną, profilak­tyczną ochroną budynków przed ,,czerwonym kurem”, działalnością kulturalną i spor tową.15 września br. odbędzie się obchód 90 rocznicy istnienia Ochotniczej Straży Pożarnej w Szamotułach, połączony z wrę czeniem sztandaru, ufundowa nego przez społeczeństwo.Organizatorzy — Miejski Ko mitet FJN i Komitet Funda­cji Sztandaru — urządzają u- roczystości jubileuszowe na Rynku w Szamotułach. Po przekazaniu sztandaru szamo­tulskiej OSP odbędzie s-ię stra żacka defilada, (mr.)
ści”; 18.45 Grają zesp. jazzowe; 
19.07 Gra Zesp. Instrum. pod kier. 
E. Spyrki; 19.30 V Bydgoski Fest. 
Muzyczny — 1968 r.; 21.50 Kwad­
rans piosenek franc.; 22.05 Teatr 
Polskiego Radia — „Westerplatte” 
— słuch.; 23.20 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 16, 19, 21.20, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 -Guodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Gubernator” — 8 ode. 
pow.; 17.40 Brazylijski Fest. Fe­
stiwali; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Lubelski Poradnik 
Łazika; 18.25 Soliści i Zesp. Jazz 
Jamboree 1968; 18.45 Przeboje lat 
20-tvch; 19 Co wieczór powieść — 
1 ode. ..Łuku Triumfalnego”; 
19.30 Przeboje lat 40-tych; 19.45 
Mój magnetofon; 20.05 Gawędy 
warszawskie: 20.15 Przeboje lat 
60-tych; 20.25 Rozgł. na UKF-ie; 
20.50 Spotkania — gawęda St. Po 

dów w Poznańskiem. Bryga­dy robocze instalują sprowa­dzone z Belgii nowoczesne fil­try próżniowe. Kompletnej przebudowie ulegnie stacja podgęszczania, czyli tzw. wy­parka oraz stacja oczyszcza­nia soków. Miejsce wysłużo­nej kotłowni zajmie przestron ny obiekt wyposażony w no­we kotły. Koszty inwestycyj­ne w tym jednym tylko zakła­dzie przekraczają 60 milionów zł. Prace są już znacznie za­awansowane i wszystko wska­zuje na to, że zostaną w ter­minie zakończone.Zakład cukrowniczy w Zdu­
nach w powiecie krotoszyń­skim otrzymuje nowoczesną dyfuzję ciągłą. Całkowitej mo­dernizacji ulegną stacja bura­czana i stacja oczyszczania so­ków.W cukrowni Gosławice pow. Konin, instaluje się nowo­czesną wyparkę duńską oraz stację oczyszczania soków, od której w znacznej mierze za­leży jakość cukru.Cukrownia — „staruszka” w 
Miejskiej Górce w powiecie rawickim ulegnie dalszej mo­dernizacji. W tym zakładzie, jako jedynym w Wielkopolsce, po raz pierwszy w bieżącej kampanii podejmie pracę za­kupiona w Holandii brykie- ciarka do wysłodków. Nowo­czesne to urządzenie prasuje wysłodki w równe kostki, wy­godniejsze tak w procesie kar­mienia inwentarza, jak i w transporcie. Warto tu dodać, że prowadzone są już poważ­nie zaawansowane próby nad wyprodukowaniem podobnego urządzenia polskiej produkcji.

W Witaszycach notujemy jeszcze jedną nowość. W trak­cie montażu znajduje się im­portowana maszyna do pacz­kowania cukru w kilowe to­rebki. Zastosowanie maszyny da poważne oszczędności. Od- padnie transport w workaeft, przeważanie i paczkowanie w hurtowniach. Nowa maszyna pracować będzie również po zakończeniu kampanii.Podane tu przykłady to za­ledwie drobna część inwesty­cji jakie przeprowadza w br. Zjednoczenie Przemysłu Cu­krowniczego w wielkopolskich zakładach, (za)
Pokrótce 

z Rakoniewic
W miejsce Teodora Bartkowiaka, 

który poszedł na emeryturę, na 
stanowisko przewodniczącego Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Rakoniewicach (powiat wol 
sztyński) wybrano jednogłośnie 
Ludwika Jurgę z Rostarzewa.

♦
Pod przewodnictwem prezesa 

Franciszka Borowczaka obradował 
zarząd miejscowego Koła Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra 
cję, omawiając przygotowania do 
uroczystości 50-lecia Powstania 
Wielkopolskiego.

♦
Bardzo pięknie wygląda ziele­

niec miejski, założony przed 15 la 
ty na placu Powstańców Wielko­
polskich. O porządek na nim dba 
troskliwie emeryt kolejowy Fran­
ciszek Szułczewski.

♦
Wykonuje się już roboty wew­

nętrzne przy budowanej przez 
mieszkańców miasta dla uczczenia 
V Zjazdu PZPR sali widowisko­
wej. (jw) 

poffa; 21 Piosenki z efektem; 
21.20 Polski Wrzesień — rep.; 21.50 
Opera tygodnia — R. Wagner: 
„Złoto Renu”; 22 Fakty dnia; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Dionne Warwick; 22.15 Nad górną 
Wartą i Pilicą — rep.; 22.35 W 
kręgu piosenki franc.; 23 Poeci 
gruzińscy; 23.05 „Muzyka n<»ca”; 
23.50 Na dobranoc — śpiewa Ma- 
riam Maceba.

TELEWIZJA
PIĄTEK; — 10—11.20 „Panieńskie 

lata” — film fab. prod. radź; 16.50 
— Wiadomości; 17 — Dla dzieci 
— „Miś z okienka”; 17.15 — Tele- 
kram; 17.25 — Kronika Tygodnia; 
17.45 — Kiedy trzeba podjąć de­
cyzję; 18.15 — „Gdzie jesteś Lui­
zo” — film prod. polskiej; 18.45 
— Śpiewa Andrzej Szajewski; 
19 — Film krótkometrażowy: 19.20 
Wszechnica TV z cyklu: „Wielcy 
znani i nieznani” — „Dwie pasje

Osiągnięcia ZIK

Wszechstronna pomoc kolejarskiej braci

ZZK liczy w naszym okręgu — 
a więc na terenie Wielkopolski 
i woj. zielonogórskiego — ponad 
72 060 członków co stanowi 96,7 
proc, ogółem zatrudnionych w 
DOKP. Można zatem powiedzieć, 
że prawie każdy kolejarz nale­
ży do ZZK. W sumie na terenie 
poznańskiej DOKP działa 150 rad 
zakładowych.

Obecnie, w okresie poprzedzają­
cym jubileusz związku a zarazem 
termin rozpoczęcia V Zjazdu par­
tii kolejarze związkowcy podsu­
mowują wykonane do tej pory 
zobowiązania podjęte na cześć 
wspomnianej rocznicy i wielkiego 
wydarzenia w życiu partii. Już w 
grudniu ub. roku rozpoczęto 
specjalną przędz jazdową1 sztafetę 
zobowiązaniową. Podejmowano 
liczne czyny produkcyjne i spo­
łeczne, głównie w zakresie eks­
ploatacji oraz działalności klubów 
techniki 1 racjonalizacji. Zobo-

i filmowej; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Droga do przedszkola” z cyklu: 
Zabawy rytmiczne”; 10 „O ludz­
kiej biedzie” — ode. 1 opow. K. 
Przerwy-Tetmajera; 10.20 Ze zna­
nych operetek; 10.50 „Co przyno­
szą nowe problemy”; 11 Gra Ork. 
„Pepito”; 11.30 „Co tydzień no­
we piosenki”; 12.10 „Koncert z 
polonezem”; 13 Utwory fortep.; 
13.20 Swojskie mel.; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Tacy jesteś­
my” — „Hasło Kopernik”; 14.20 
Włoska Muz. Operowa; 15.05 „Na 
różnych instrumentach”; 15.30 Dla 
dzieci star. „Plon niesiemy plon”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Rytmy młodych; 18.40 Muzyka i 
Aktualności; 19.05 Moto kwadrans; 
19.20 „Ze wsi o wsi”; 19.35 Kon­
cert życzeń; 20.17 „Dyskutuje­
my”...; 20.54 Mel. rozrywk.; 21 Ra­
diowe studio piosenki; 21.30 „Par 
nasik”; 22 Rep. „Kochanek Ma­
łej Niedźwiedzicy”; 22.20 Sprawoz. 
z finału indyw. mistrzostw świa­
ta na żużlu w Goeteborgu (Szwe­
cja); 23.15 Muz. popul.; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Muz. na dzień do­
bry; 8.35 „Nie ma marginesu”; 
8.55 Konc. Ork. Mandol. Łódzkiej 
Rozgł. PR; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Józef Suk: Serenada na 
smyczki; 10.25 „Ptaki ptakom” — 
fragm. pow.; 10.45 Muz. różnych 
epok; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Komentarz red. F. For 
nalczvka; 13.25 „Pan i chłop” — 
opow.: 13.45 Konc. popularny; 
14.10 Konc. muz. rozrywk. i tan.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon 
cert Chóru PR; 15.20 Turniej zesp. 
rozryvzkowych: 15.50 W obiekty­
wie nauki”: 17.10 Poznański konc. 
żvczeń; 17.40 Gra Zesp. B. Har­
dego; 17.50 „Z prądem Obry” — 
rep. o kościańskim sporcie; 18.10 
„Album listów miłosnych”: 18.30 
„Klub entuzjastów Nowoczesno-

Dożynki powiatowe 
w PleszewieSprawnie przebiegały tego roczne żniwa na terenie powia tu pleszewskiego. Żniwa zakoń czono powiatowymi dożynka­mi. Gospodarz powiatu inż. Gerard Stachowiak — otwiera jąc powiatowe święto plonów, stwierdził, że zbiory zbóż do­konano z gospodarki całkowi­tej z 26 tys. hektarów. Osią­gnięto plon czterech zbóż z he ktara średnio o 1 kwintal wy ższy w porównaniu z rokiem ubiegłym, uzyskując (średnio) 25 kw z ha.Dobrze zapowiadają się zbio ry ziemniaków i buraków cu­krowych. Plan kontraktacji zbóż na 1969 r. powiat wyko­nał w ponad 100 procentach. Świadczy to o tym, że pleszew scy rolnicy dobrze rozumieją konieczność rozwiązania pro­blemu zbożowego.W czasie dożynek czynna by ła powiatowa wystawa rolni­cza, przedstawiająca osiągnię­cia pleszewskiej produkcji ro ślinnej i zwierzęcej oraz me­chanizacji. Odbyły się również zawody hippiczne z udziałem zawodników kadry jeździec­kiej, które ściągnęły tłumy mieszkańców powiatu. (Iki)

W 29 rocznicę obrony Kłecba

Wojewódzka manifestacja 
patriotyczna

Mieszkańcy Kłecka bardzo starannie przygotowują się do 
sobotnio-niedzielnych uroczystości, organizowanych dla 
uczczenia 29 rocznicy obrony cywilnej tego miasteczka 
przed najazdem wojsk hitlerowskich. Miasto udekorowa­
no flagami narodowymi, zbudowano trybunę honorową, na 
której miejsca zajmą w prży szłą niedzielę przedstawiciele 
najwyższych władz państwowych, wojewódzkich i powia­
towych. Z Gniezna przyjedzie specjalny pociąg z uczestnika 
mi manifestacji.Wielką, patriotyczną mani­festację wojewódzką w Kłec­ku, podczas której uczci się pamięć poległych i pomordowa nych przez okupantów hitle­rowskich obrońców Kłecka, po przedzi sobotni zlot drużyn 

życia”: 20.40 — V TV Festiwal Te 
atrów/Dramatycznych — William 
Szekspir — „Ryszard III”. Tran­
smisja z Teatru Współczesnego w 
Szczecinie; 22.15 — „10 minut re­
cenzji” — przed kamerą A. Olcha.

SOBOTA: 10—11.45 — „Droga 
przez cmentarz” — fab, film radź.; 
16.35 — Między nami kobietami; 
17 — Wiadomości; 17.10 — Dla mło 
dych widzów — „Gwiazdy w mo­
rzu” — film prod. radź.; 18.30 — 
„Rytmy na plaży” — film prod. 
ang; 19 — Wieczorne rozmowy; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.05 — „Pierwszego dnia” — 
rep, filmowy; 20.30 — „Ostatni cow 
boy” — film fab. prod. USA; 22,i5f 
— Dziennik; 22.30 — Wiadomości 
sportowe; 22.40 — „Historia fry- 
wolności” — film prod. hiszpań­
skiej; 23.20 — „Ewa i sklepy” — 
film z serii „Ewa”.

IV zastrzega prawo zmian.

wiązania szły także w kierunku 
poprawy warunków bezpieczeń­
stwa pracy i wyników ekono­
micznych w poszczególnych służ­
bach. W akcji zobowiązaniowej 
uczestniczy 96 procent ogółu za­
trudnionych w rejonie działania 
DOKP.

Ale praca związkowa nie pole­
ga wyłącznie na mobilizacji za­
łóg kolejowych do pełnej reali­
zacji lub przekraczania zadań 
produkcyjno - eksploatacyjnych. 
Poszczególne rady zakładowe i 
cały związek mają wiele do czy­
nienia w zakresie poprawy warun 
ków bytu kolejarskiej braci. Oto 
w poznańskim okręgu kolejarze 
korzystają z 86 kas zapomogowo- 
pożyczkowych. Tylko w ub. roku 
wypłaciły one prawie 100 min. zł 
tytułem pożyczek. Wkłady we 
wszystkich kasach wynoszą dzi­
siaj już ponad 55 min. zł, co po­
zwala na szybszą rotację fundu­
szami.

Wśród kolejarzy mamy wielu 
działkowiczów. ‘ W sumie mają 
oni do dyspozycji 427 ha upraw­
nej ziemi, na których pracuje 
prawie 9 000 członków pracowni­
czych ogrodów działkowych pod­
ległych ZZK.

Znaczna jest pomoc związkowa

Dni Wrześni zakończone

Przekazanie nowych obiektów 
Akt erekcyjny „Osiedla Tysiąclecia"

Na zakończenie „Dni Wrześni” oddano do użytku nowe 
obiekty we Wrześni. W otwarciu nowego przedszkola przy 
ul. 3 Maja 4 uczestniczyli m.in. I sekretarz KP PZPR Jó­
zef Cichowlas i sekretarz PK SD Wacław Kawski, wiceprze 
wodniczący Prezydium PRN Florian Wojciechowski.Przekazano tego dnia do użytku nowo wybudowaną pie karnię centralną „Społem” przy ul. Ogrodowej, zmoderni­zowany zakład wodociągów miejskich i wybudowaną kosz­tem 830 tys. zł. wodomistrzów kę przy szosie do Psar Pol­skich.4 bm. po południu nastąpiło wmurowanie kamienia węgiel nego pod nowe osiedle Wrze- sińskiej Spółdzielni Mieszka­niowej. Osiedle „Tysiącle­cia” w rejonie ulic Batorego, Chrobrego, Dąbrowskiego i Królowej Jadwigi na obszarze ponad 20 ha będzie się składa ło z 18 bloków mieszkalnych — 660 mieszkań (dla 2410 mieszkańców). Obecnie rozpo­częto budowę 4 bloków każdy o 30 mieszkaniach.Wrzesińska Spółdzielnia Mieszkaniowa buduje obecnie osiedle kosztem 75 milionów zł. J. Cichowlas wmurował akt erekcyjny w kamień węgielny. Sekretarz Prezydium MRN Zy 

harcerskich. Harcerze spotka ją się z działaczami ZBoWiD, złożą uroczyste ślubowanie, przypomną przy wieczornym ogniska tragiczne wydarzenia sprzed 29 lat. \ 1
W czasie manifestacji społe­

czeństwa zostanie odsłonięta W 
Rynku tablica pamiątkowa ku 
czci bohaterskich obrońców Kłeć 
ka, pod którą zostaną złożone 
urny z ziemią pobraną z miejsc 
egzekucji dokonanych we wrześ­
niu 1939 roku na polskich pa­
triotach. Kłecko otrzyma za swój 
spontaniczny opór przeciwko nie 
mier.kiej nawale wysokie odznaczę 
faie.

Wystawa „Wrzesień 1939 r.”, 
eksponowana w Domu Ludowym, 
unaoczni społeczeństwu i uczest 
nikom manifestacji zbrodnie hi­
tlerowskie dokonane na ludności 
Kłecka i Ziemi Gnieźnieńskiej.

Niedzielne popołudnie wypełnią 
swym programem artyści scen 
poznańskich, wystąpi orkiestra 
górnicza z Wapna, a Teatr im. 
Aleksandra Fredry z Gniezna wy 
stawi sztukę Leona Kruczkow­
skiego „Odwety”. Film „Wester 
platte”. wyświetlony na wolnym 
powietrzu zakończy niedzielne 
uroczystości, (emp) 

dla drużyn konduktorskich i pra­
cowników zatrudnionych przy ro­
botach terenowych oraz w in­
nych służbach kolejowych. Tym 
właśnie osobom wydano tylko w 
zeszłym roku ponad 1 100 000 bez­
płatnych posiłków obiadowych o 
wartości po 6 zł.

Szczególną troską otacza się ko­
lejowych emerytów. Już w tym 
roku wypłacono im zapomóg za 
łączną kwotę 3,1 min. zł, a 184 
emerytów bawiło na 2-tygodnio- 
wych, bezpłatnych wczasach ko­
lejowych.

Kolej prowadzi też wiele innych 
ośrodków socjalnych. Należy do 
nich 13 przedszkoli, liczne punkty 
kolonijne i półkolonijne, ośrodki 
wczasowe, hotele robotnicze, któ­
re aktualnie dysponują 166 miej­
scami, 18 stołówek, oraz liczne 
warsztaty, które wykonują usługi 
w zakresie szewstwa, krawiectwa, 
pralnictwa itp.

Jedną z nowszych form pomocy 
i poprawy warunków bytowych 
jest umożliwianie nabycia nowe­
go mieszkania. W tym roku pra­
cownicy poznańskiej DOKP otrzy­
mają 124 mieszkania (370 izb), a na 
lata 1968/69 przewiduje się ogółem 
przyznanie 650 mieszkań (1875 izb). 
Z zakładowego funduszu miesz­
kaniowego skorzystało w tym 
roku 250 kolejarzy przy czym 
łączna kwota wypłaconych zapo­
móg na ten cel wyniosła 3 min. zl. 
Dodajmy jeszcze, że istniejąca od 
10 lat Kolejowa Spółdzielnia Miesz 
kaniowa zrzesza już 2 tys. człon­
ków. (c)

gmunt Gołębiewski odczytał uchwałę MRN nadającą nowe­mu osiedlu nazwę „Osiedle Tysiąclecia”.Następnie przedstawiciele władz udali się na pobliski plac budowy nowej Przychod­ni Obwodowej, gdzie już ocze kiwali wszyscy lekarze, pielę­gniarki i inni pracownicy służ by zdrowia z kierownikiem Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej Kazimierzem Hoff­mannem. Dr Olga Borucka kie rowniczka Przychodni Obwodo wej odczytała akt erekcyjny, a następnie J. Cichowlas po okolicznościowym przemówie­niu wmurował i ten akt do fundamentów.Wieczorem odegraniem hej­nału wrzesińskiego zaznaczo­no oficjalny koniec tegorocz­nych „Dni Wrześni”, (kst)
Ze Srotay

ZMW szkołą 
aktywnościCechą pracy średzkich kół ZMW jest ich aktywność spo łeczna i kulturalna. Więk­szość kół posiada klubo-ka- wiarnie wyposażone w tele­wizory, radioaparaty, magne­tofony, instrumenty muzyczne oraz sprzęt sportowy.Organizacje ZMW podejmu ją liczne prace społeczno-uży teczne. I tak młodzież z Krzy kosów w czynie społecznym uruchomiła klub. Wartość czy nu ocenia się na 25 tys. zło­tych. Podobnie własny lokal przygotowała młodzież koła w Brzeźnie. ZMW-owcy z Su lęcinka wymalowali klasy szkolne. Koło w Chłapowie zorganizowało klubo-kawiar- nię, a wartość czynu ocenia na 50 tys. złotych. Wiele pra­cy poświęcają młodzi przy po rządkowaniu parków, miejsc zabaw dla dzieci, remontach świetlic oraz naprawie dróg. Społeczna postawa przejawia się w pracach polowych w o- kresie żniw i wykopkach w PGR i spółdzielniach produk cyjnych.

ZP ZMW dużą troskę poświę­
ca podnoszeniu kwalifikacji za­
wodowych swych członków. 265 
dziewcząt i chłopców przeszkoło 
no na różnych kursach, a 126 
skierowano do nauki zawodu, do 
szkół zawodowych i średnich. 
ZMW zajmuje się werbowaniem 
młodzieży do średnich szkół przy 
sposobienia rolniczego, spółdziel 
czego, organizuje wiejskie szko­
ły zdrowia, kursy szkolenia po­
litycznego itp. Koła ZMW zorga­
nizowały ponad 3 tys. imprez roz 
rywkowych i 4 tys. wycieczek.

Na zakup wyposażenia klubo­
kawiarń wydano 25 min zł. Pie­
niądze uzyskano z organizowa­
nych zabaw, sprzedażv złomu, 
prac w PGR i spółdzielniach pro 
dukcyjnych. (sz)
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